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Polski organ przemysłowy, handlowy 8 finansowy w Gdańsku.
Numer pojedyńczy 50 mk. niem. Fil ja w  Tczewie: ul. Dworcowa 29/30. Numer pojedyńczy 100 mk. polskich.
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|  PRZEDPŁATA na miesięc luty z odnoszeniem przez listowego 2950 mk. pot. Pod i
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IIIMIHIMIMDla G dańska: ~...... .— ..
j PRZEDPŁATA na miesiąc luty 1000 mk. niemieckich w Gdańsku i w | 
; Niemczech z odnoszeniem do domu. Pod opaską 1500 marek niemieckich.
: W  innych krajach 2500 marek niemieckich. i
i OGŁOSZENIA w dziale inseratowym za nonparelowy wiersz 1-łamowy lub \ 
i jego miejsce 9C.C0 mk. niemieckich. Reklamy za tekstem za nonparelowy wiersz = 
: 1-łam. iub jego miejsce 300 mk. niemieckich. Reklamy na pierwszej stronie za : 

nonparelowy wiersz 1-tamowy lub jego mieisce 450 mk. niemieckich.
Dla postukujących posady 50°/o zniżki. j

Konta czekowe:
P. K. O. War zawa 170028 

Gdańsk 13 J7
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Konto bankowe w banku 
Kwilecki Potocki & Cie.. Gdańsk 

Hundegasse nr. 85 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 

Gdańsk, Holzmarkt 18.

i opaską 3600 mk. poi. Ogłoszenia i abonentów przyimuje- Administracja w Gdańsku, |  
f Stadtgebiet 12; księgarnia kol. „Ruch* w Gdańsku, Kassubischer Markt 21; w 5 
|  Poznaniu, w Krakowie i w Lwowie: biuro ogłoszeń „Anons“ w Warszawie, utića : 
j Wsoólna; „Par“ w Poznaniu i Bydgoszczy i wszystkie biura ogłoszeń w Polsce. : 
! OGŁOSZENIA za non. wiersz 1-tara. lub jego miejsce 200 mkp. RekL za • 
j tekstem nonp. wiersz 1-łam 750.— mkp. Reki. na l-ej stronie za nonp. wiersz !

1-łam. 1000.— mkp. przyjm. tylko na ¿wierć strony.

Telefon Redakcji i Administracji 1781 i 737. Redakcja i A d m in istracja : G d ań sk , S ta d tg e b ie t  12. Skrytka
Filia Administracji (przyjmowanie ogłoszeń i przedpłaty) księgarnia „ R u c h “ Kassubischer Markt 21

pocztowa w u d a  ńsku nr. 188.

Chcgkoitlecznleuscłtotiiiiegawylirzeta
Wisły.

P ro te st  lu d n ośc i P ras W schodnich
Królewiec. (Tel. wł. Gaz. Gd.) Obra­

dujący tu sejmik prowincjonalny powziął 
jednomyślną rezolucję, wyrażającą pro­
test przeciwko ostatniej uchwale Rady 
ambasadorów, przyznającej wschodnie 
wybrzeże Wisły w Prusach Wschodnich 
Polsce. Prusy wschodnie — powiedzia­
no w rezolucji tej — zakładają w osta­
tniej godzinie jeszcze energiczny protest 
i odwołują się do całego świata, aby nie 
dopuścił do utrwalenia dokonanego na 
całym narodzie, zagrożonym przez Pol­
skę, gwałtu.

idem® surowakowaiy okupacje 
zaełehia Ramy.

Mil jardy  n iem ieck ie  n a  w y w o ły ­
w a n ie  strajków ,

Berlin, 30 I. (AW.) „Rotę Fahne“ za­
mieszcza dzisiaj manifest, uchwalony 
przez kongres niemieckiej partji komuni­
stycznej. W manifeście tym kongres 
zwraca s:ę bardzo ostro przeciwko orga­
nizacjom i międzynarodówkom socjali­
stycznym, następnie zaś jeszcze ostrzej 
atakuje obecny rząd, tudzież popierający 
go przemysł, stwierdzając, że okupacja 
Ruhry była przez rząd sprowokowana. 
Rząd i przemysł poświęca miljardy na 
bałamucenie rzesż robotniczych i podże­
ganie ich do strajku. Na koniec wskazuje 
man fest na szerzącą się coraz bardziej 
działalność tajnych órganizacyj nacjonali­
stycznych, opłacanych przez rząd i prze­
mysł niemiecki.

Jak długo zojgfe BetfzfeZagftMeRuIiry
Berlin, 30. I. (A. W.) W edług w ia­

domości paryskiego „Journal“ na 
wczorajszem przyjęciu przedstawicieli 
prasy amerykańskiej Poincare oświa­
dczył, że Francja nie zamierza anekto­
wać Rury, że jednak armja francuska 
pozostanie tam dopóty dopóki Niemcy 
zgodnie z postanowieniami traktatu 
wersalskiego nie wypełnią swoich zo­
bowiązań renaracyjnych. Zatrąbię 
Rury przedstawia sic tak samo jakNad- 
'renja juko obieg zastawu, którego 
Francja niemoże w yrzeknąć się przed 
zapłatą przez Niemcy długów. Poin­
care w skazał na fakt. że po wojnie w  
roku 1871 Prusacy nie nrwścili te ry ­
torium francuskiego aż do chwili, gdy 
został zapłacony ostatni centim.

kwalifikowanych poszukuje na bardzo dobrych 
warunkach Oddział poważnej polskiej in­

stytucji bankowej w KATOWICACH. 
Mieszkanie do dyspozycji w gmachu bankowym 

Łaskawe zgłoszenia pod nr. 199, do eks-
pedycji niniejszego pisma. (199
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Litoini stroili ultimatum.
Mówią o nowych zbrojnych konfliktach. Żądają odwołania

statków wojenych
Królewiec. (Tel. wł. Gaz. Gd.) Prezy­

dent dyrektorjatu litewskiego wystosował 
do komisji międzysojuszniczej notę w for­
mie ultimatum, w której zaznacza, że za­
jęcie terytorjum kiajpedzkiego miało na 
celu dopomożenie ludności do swobo­
dnego wypowiedzenia się o swych przy­
szłych losach. W nocie powiedziano da­
lej, że wojsko francuskie nie dotrzymuje 
zobowiązań układu rozjemczego, a spro­
wadzane wojska i okręty wojenne zagra­
żają niebezpieczeństwem nowych zbroj­
nych konfliktów z powstańcami litewski­
mi. Nota kończy się dosłownie: „Wobec

wycofania wojska.
tych wszystkich przytoczonych faktów 
wzywam komisję do natychmiastowego 
poczynienia niezbędnych kroków, aby 
statki wojenne opuściły natychmiast port 
kłajpedzki i aby odwołano bezzwłocznie 
wysokiego komisarza Petisne, oraz wojska 
francuskie. Poczytuję sobie za obowiązek 
zwrócić uwagę na to, iż wszelkie dalsze 
lądowanie wojska uważać będę jako nowe 
pogwałcenie nienaruszalności terytorialnej 
i że nie dopuszczę do lądowania wojsk, 
używając wszelkich ku temu środków.

Podpis: Simonajtis.“

Nominacja następcy linga.
W czoraj poruszano

Paryż, 30 I. (Tel. wł. Gaz. Gd.) po­
wszechnie oczekiwano dziś jnż nominacji 
następcy generała Hakinga, tymczasem 
sprawa ta została odroczona głównie dla 
tego, że nie cale posiedzenie Ligi Naro­
dów było poświęcone sprawom gdań­
skim i że bardzo dużo czasu zajęło oma­
wianie poruszonej na wstępie posiedzenia 
kwestji Mossulu. W posiedzeniu dzisiej- 
szem uczestniczyli również minister Plu­
ciński, oraz sekretarz jego p. Potworow­
ski, jak również delegaci W. M. Gdańska 
prezydent Sahm, senator VoIkmann, oraz 
generał Haking, Posiedzenie przedpołu­
dniowe zakończyło się wysłuchaniem ra-

spraw y G dańskie.
portu japońskiego delegata Hayaski o sto­
sunkach dyplomatycznych między Gdań­
skiem a Polską oraz o stosunkach polityki 
zagranicznej W. M. Gdańska. Bezpośre­
dnio po raporcie japońskiego delegata, 
zawezwał przewodniczący przedstawicieli 
zainteresowanych państw na osobne po­
siedzenie tajne, przyczem wyrażono ze 
strony Polski i Gdańska podziękowanie 
gen. Hakingowi za dotychczasową dzia­
łalność w Gdańsku. Tajne obrady zakoń­
czyły się zapowiedzią, że następca Hakin­
ga zamianowany zostanie na posiedzeniu 
następnem.

Sir Mac Donnell

/ ----------------------------------------------------------------\

Dziś dalszy ciąg rewelacji 
z Kasyna gry 

w Sopocie.
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M a lili  został Ml ran rsstizeif.
Warszawa, 31 I. (AW.) Dzisiaj rano 

został rozstrzelany na stokach cytadeli 
warszawskiej sprawca zamachu na pre­
zydenta, Niewiadomski. Skazańcowi to­
warzyszył na miejsce egzekucji Ojciec Ka­
pucyn, prodproknrator, oraz komendant 
policij Charlemagne. W drodze na miej­
sce skazania samochód został dwa razy 
uszkodzony, wskutek czego skazaniec od­
był drogę do miejsca egzekucji pieszo. 
Egzekucji dokonał 21 pułk piechoty. Przed 
wykonaniem wyroku prosił Niewiadomski 
o nieprzywiązywanie go do słupa i nie 
zawiązywanie oczu. Rozstrzelanie Niewia­
domskiego nastąpiło o godz. 7.20 rano.

Do ostatniej chwili zachował skazaniec 
zimną krew i równowagę.

Wyjazd fra n to m  statków 
z zatoki Kłajpedzkie!.

Królewiec. (Tel. wł. Gaz. Gd.) Francu­
ski awizo „Ailette“ opuścił wczoraj port 
kłajpedzki. Jednocześnie wyjechały z por­
tu dwa torpedowce francuskie z zimo­
wego portu i zarzuciły kotwicę na morzu. 
Francuski transportowiec stoi pod osło­
ną angeilskiego krążownika „Caledona“. 
Wczoraj rano Ailette zawrócił z powro­
tem, wprowadzając pancerny krążownik 
tuż pod sam port kłajpedzki. Krążownik 
ten zarzucił kotwicę o 6—7 mil od Kłaj­
pedy.

następcą Hakinga.
Z Senatu gdańskiego donoszą nam o nomi­

nacji Sir Mac D oneiia następcą W ysokiego  
Komisarza w Gdańsku, Hakinga.

Urodził się  on w r. 1879 i odbyw ał sw e  
studfa w Anglji.

O statnio pełni! on funkcje gubernatora  
prowincji Zachodnich w Egipcie, rozciąga­
jących się  od niziny Nilu aż do granic 
Cyrenaiki.

4* ♦  <i>

irantit n!§ będzie interaemooffi^ze nnnrtó»
Niemcy zaniepokojeni. Złudne nadzieje.

Berlin. (Tel. wł. Gaz. Gd.) W kolach 
zbliżonych do francuskiego minist. spr. 
zagr. jak podają najświeższe dzienniki 
dzienniki paryskie — zapewniają dziś już 
z całą stanowczością, że premjer szwedz­
kich ministrów Branting nie poruszy 
sprawy okupacji zagłębia Ruhry w Lidze 
Narodów i że nie będzie ona wobec tego 
stanowiła przedmiotu dyskusji. Decyzję 
tę podjął Branting po konferencji, którą 
odbył z Poincarem onegdaj wieczorem.

Fakt ten wywołał w kołach rz>?u ^er* 
lińskiego, liczącego na to, iż Liga NaT°" J 
dów zechce rozpatrzyć stanowisko Fran­
cji i przyczyni się do zmiany jej kursu nie 
tylko zdumienie, ale jednocześnie zanie­
pokojenie. Wszelkie złudne nadzieje, jakie 
pokładano w Lidze Narodów ustąpiły 
smutnej rzeczywistości, że Niemcy stoją 
w wywołanym konflikcie zupełnie same i 
odosobnione i że znajdują słabe tylko i 
jak na razie moralne poparcie Rosji.

Likwidacjo matołków ziemskich 
na rzecz Państwa.

Poznań, 30. I. (PAT.) Komisja li­
kwidacyjna postanowiła zostoso- 
wać przymusową likwidację przez za­
trzymanie na rzecz państwa do ośmiu 
majątków ziemskich lub dóbr ry ­
cerskich położonych w  województwie 
poznańskiem i Pomorskiem.

Zakończenie streSka w Bielsku.
Bielsko, 30- 1- (PAT.) Pertraktacje ze 

strajkującymi robotnikami tutejszych fa­
bryk trwały wczoraj od 16 do 1 w nocy 
i dziasiaj od 10 do 15. O godz. 15 przy­
szło do porozumienia i ugody, na podsta­
wie której jutro rano rozpocznie się z po­
wrotem praca we wszystkich fabrykach.

Pomoc dla polskich studentów 
w Gdańska.

Znajduję s ię  on i w  op łakanych  
w arunkach.

Warszawa, 2° I- (AW.) „Kurjer War­
szawko“ nawołuje ¿^oleczeństwo do po- 
mocy dla studentów poiś^'c^ t na polite­
chnice gdańskiej, którzy znajdu j sfe w 
opłakanych warunkach materjalnych. Z?ma 
10 lutego obchodzić będzie Polska trze­
cią rocznicę odzyskania wybrzeża bałtyc­
kiego i w dniu tym nie powinna zapom­
nieć o tych, którzy u ujścia Wisły trzy­
mają polską straż.
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D zia ła ln ość  Z jednoczenia  p o lsk ich  kupców  i p rzem ysłow ców  w  G dańsku.

W poniedzialem, 29 stycznia odbyło się 
walne, roczne zebranie Źjednoczenia Pol­
skich Kupców i Przemysłowców w Gdań­
sku, r.a którem sekretarz towarzystwa, p.
Kochański, zdając sprawę z rocznej dzia­
łalności Zjednoczenia, przedstawił pro­
gram kupiectwa polskiego na terenie W,
Miasta Gdańska.

Okres sprawozdawczy działalności 
Zjednoczenia opiera się na normach umo­
wy polsko-gdańskiej z 24 października 
11921, która to umowa miała już regulo­
wać życie gospodarcze Polaków w Gdań­
sku. Okazało się jednak, że w ramach, 
które miały zawierać urzeczywistnienie 
dostępu Polski do morza nie zdołano 
umieścić całego szeregu spraw pierwszo­
rzędnej wagi, że wiele postanowień tej 
umowy nie było bądź to dotrzymywa­
nych, bądź też były interpretowane w 
sposób dla nas niekorzystny.

Jak w poprzednim roku przewodnią 
ideą działalności Zjednoczenia pozostała 
obrona interesów handlu polskiego w 
Gdańsku, polepszenie warunków jego 
rozwoju i umożliwienia stopniowego 
podniesienia znaczenia handlu polskiego 
w porcie. Zarząd Zjednoczenia starał się, 
by siłą poważnej jedności stworzono z 
Zjednoczenia czynnik, który w zrozumie­
niu zadań i celów polskiego handlu w 
Gdańsku potrafiłby podjąć walkę o ści­
słe dotrzymywanie umowy o opanowanie 
przyznanej nam placówki nadmorskiej.

Zjednoczenie musiało więc przede- 
wszystkiem dać wyraz temu, że Izba 
Handlowa w Gdańsku nie może opero­
wać prestigem przedstawicielstwa cało­
kształtu życia gospodarczego Gdańska, 
musiało więc ostro wystąpić przeciw te­
zie „Gdańsk d!a Gdańszczan“.

Nowoczesne życie handlowe, dążące do 
opanowania jak największych obszarów 
gospodarczych, dążące do zupełnej swo­
body ruchu, nie może znieść uprzywile­
jowanego stanowiska, jakie niemieckie 
kupiectwo rości sobie zająć. Element pol­
ski w Gdańsku jest tym czynnikiem, któ­
ry stwarza dla portu gdańskiego potrze­
bny mu obszar ciążenia, on daje inicja­
tywę do rozbudowy tego obszaru, daje 
środki w formie dostarczonych na eks­
port towarów, od niego zależy tętno życia 
handlowego w porcie — ono więc nie 
może zrobić» wyjątkowych praw, kiero­
wanych przeciw sobie, nie może znieść, 
by się miało podporządkować lokalnym 
interesom firm niemieckich gdańskich.

Tego naszego stanowiska nie można 
w tendencji przekręcania faktów ujmo­
wać w formułkę „Ote toi de la, — que 
je m‘y mette“, jak to uczvnił przewodniczą­
cy Izby handlowej p. Klawitter na tego- 
rocznem walnem zebraniu „Handelskam­
mer“ . Nikogo a Gdańska rugować nie 
chcemy, Gdańsk da możność bytu tak 
polskim jak i niemieckim kupcom i prze­
mysłowcom.
„Zgoda i równouprawnienie są naszym 

celem wytycznym“.
Od zagwarantowanych nam traktatem 

wersalskim i umową przez Gdańsk praw 
odstąp ć jednak nie możemy.

Zjednoczenie dążyło więc w ubiegłym 
roku konsekwentnie do wyrobiema sobie 
możności stania się rzeczn kiem <«pol:kie- 
go handlu w Gdańsku — dziś możemy 
powiedzeń, że starania nasze uwieńczo­
ne są pomyślnym rezultatem.

Zjednoczenie, zdając sobie sprawę z 
konieczności przebijania sobie drogi, 
wiodącej do rozszerzenia stosunków, 
przystçpî’o już w roku 1921 w charakte­
rze członka do Centralnego Związku 
przem. i handlu.

Dzięki przynależności do tej tak silnej 
i poważnej organizacji i dzięki nadzwy­
czajnemu poparciu, jakieśmy co do spraw 
gdańskich znaleźli, zawdzięczamy, że wy­
stępujemy już nie jako quantité negli- 
gerble, ale istotnie jako czynnik, którego 
głos przy postanowieniach- organizacji 
centralnej w Warszawie brany jest w 
rachubę. Pz'cki naszej przynależności cfo 
Internationale Chambre de Lion w Pa­
ryżu umożliwiliśmy sobie promień ować 
także na zewnątrz, możemy zabierać g'os 
w sprawach gospodarczych mocarstw 
europe' kirh i pod tym względem prze­
ścignęliśmy nawet organizacje kupiectwa 
niemieckiego w Gdańsku, gdyż wypowie­
dzieć s ę możemy n. p. w przygotowa­
niach do kongresu w Rzymie na wiosnę 
1923 w sprawach transportowych wyra­
zić naszą opinję i wypowiedzieć nasze 
ccstulatv.

Przechodząc do sprawozdania z czyn­
ności czysto zawodowych, musimy prze- 
dewszystkiem podkreślić bardzo charak­
terystyczny objaw, jak mian. nierówno­
miernie pojedyńcze branże szukają pomo­
cy w Zjednoczeniu.

Podczas gdy najmniejsze wstrząśnienie 
w dziedzinie transportu lub w sprawach 
portowych znajdują głośny swój od­
dźwięk w polskich przedsiębiorstwach 
transportowych, powoduje je w poczuciu 
silnego impulsu do organizowania na­
tychmiastowej interwencji w Zjednocze­
niu, podczas gdy polskie sfery finansowe 
przez regularne zebrania fachowe starają 
się dotyczące ich zagadnienia zgodnie i 
jednolicie uregulować — musimy nieste­
ty w innych branżach stwierdzić indyfe- 
rentyzm, który możemy sobie wytlóma- 
czyć tylko niezrozumieniem korzyści, wy­
pływających z zawodowego zorganizo­
wania się. Podczas gdy sekcje transp. i 
bankowa odbywały b. liczne zebrania, to 
sekcja przemysłowa i sekcja zbożowa nie 
zw o ła ły  w roku sprawozdawczym ani je­
dnego posiedzenia. Program dyskusji na 
zebraniach miesięcznych starano się ukła­
dać w ten sposób, by obejmował sprawy 
ogólne, mogące interesować wszystkich 
tak kupców, jak przemys‘owców. Ńa ta­
kich zebraniach trudno było dostatecznie 
uwzględniać indywidualne potrzeby poje­
dynczych branż lub członków. Szukano 
jednak zawsze kontaktu z członkami, pro­
sząc o gorliwy współudz:ał i dania mo­
żności oznaczenia zapotrzebowań po­
szczególnych gałęzi.

Podczas gdy dla jednych członków or­
ganizacja nasza wydawaćby się mogła 
mało produktywna, chroniła ona innych 
dzięki naszej interwencji od strat i przy- 
spoizyła niejedne korzyści i okazała się 
bardzo owocną. Szczególnie bardzo ży­
wa działalność w dziedzinie transportów 
kolejowych wyrobiła nam stanowisko tak 
poważne, że niem. gdańskie zawodowe 
organizacje transp., do których należa też 
i firmy po!sk:e, korzystają za pośrednic­
twem swych polskich członków z naszej 
interwencji czy przez Centr. Związek, 
czy to wprost w Ministerstwie, gdyż 
przekonały się, że (ą drogą najprędzej 
dojdą do celu. Jako przykład warto wy­
mienić tylko sprawv ojnei osiowego pod­
czas strajku, uregulowanie spraw norm 
kolejowych i reekspedycji wagonów z 
poszczególnych dworców w Gdańsku, 
sprawę nieprzyjmowania przez władze 
polskie gdańskich bonów (Notgeld) itp. 
Obiaw ten witamy z wielką radością, 
zbliżenie sie takie prowadzi nas do zgo­
dy, prowadzi do wspólnej pracy, której 
szukamy.

Co do spraw związanych z Radą portu 
Zjednoczenie zaakcentowało bardzo sil­
nie swe stanowisko przeciw ustawiczne­
mu mechanicznemu podwyższaniu stawek 
opłat portowych i opłat dzierżawnych za 
składy i place. — Stwierdzamy, że system 
ten zwala- niedobory budżetu Rady 
portu na kupiectwo polskie, gdyż prawie 
99 proc. obrotów w porme idzie na ra­
chunek Polski. Takie obciążenie jednej 
warstwy jest niesłuszne — niesprawie­
dliwe i w swej konsekwencji doprowa­
dza do omijania Gdańska jako najdroż­
szego z portów Bałtyku Niedobory 
budżetowe tej narzuconej nam organiza­
cji mogą być pokryte Mko przez szerokie 
warstwy społeczeństwa a to drogą podat­
ków, które tak Gdańsk jak i Polska roz­
łożą na ogół Dop:?ro gdy ciężary, spo­
wodowane utrzymanym Rrdv portu za­
czną onkncać do połowy oba rządy, by 
później wyłożone sumy drogą podatków 
odzyskać, rządy zainteresują sie może na­
reszcie absurdalnym stanem tej admini­
stracji portowej i przystąpią do reorga­
nizacji i wprowadzenia -tych oszczędności, 
które sa kor.ieczne.
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dze odrobią, wymagając od organów 
celnych ściślejszej kontroli, równocześnie 
jednak rezygnując z ubytku cła i przy­
znając ze względów słuszności klientowi 
zwolnienie — jak przez biurokratyczne 
stanowisko ściągania cła też za skradzio­
ny towar. Starania nasze o ulgi napoty­
kają jednak na trudności, tkwące w po­
stanowieniach umowy polsko-gdańskiej. 
Najwyższa władza celna w Warszawie

niema w Gdańsku żadnej egzekutywy, 
okazuje się więc, że i w tych sprawach 
umowa połsko-gdańska nie jest w stanie 
życia gospodarczego Polaków uregulo­
wać. Brak egzekutywy dla Rady portu i 
dla najwyższej instancji celnej w Polsce 
stwarzają warunki niemożliwe, przeto 
domagać się musimy jak najenergiczniej* 
szej zmiany.

Minister skorba o soycb zamierzeniu!.
P lan  san acji skarbu w  studjnm  w ypracow an ia . — P od atk i pod*
w y is io n e  do norm y p rzedw ojennej. — O dgran iczen ie w yw ozu. — Marka 

p o lsk a  odp rzęg ła  s ię  ju ż  od  n iem ieck iej.
Współpracownik „Kur. W arsz.“ ogła­

sza swą rozmowę z ministrem skarbu, 
p. Wł. Grabskim.

— Czy uchwały konferencji skarbo­
wej weźmie p minister za wytyczne w  
swojej działalności?

Biorę je za punkt wyjścia do dal­
szego planu sanacji skarbowej, ale 
oczywiście nie wszystkie Wielu ludzi 
mniema, że skarbowi naszemu nie mo­
żna już nic poradzić. Gdyby jednak 
przypatrzyli się przykładowi charakte­
rystycznemu w sąsiedniej Austrji, na- 
pewno zmieniliby zdanie. Naturalnie - 
naprawa skarbu Rzeczypospolitej nie 
pójdzie w tak szidikiem tempie, jak to 
stało się w  Austrji, jakkolwiek drogi do 
poprawy są mniej więcej wszędzie po­
dobne do siebie. Im prędzej otrzym a­
my pożyczkę zagraniczną, tem krót­
szego czasu będziemy potrzebowali na 
uzdrowienie naszych finansów. Mogę 
jednak zapewnić, że wszystkie kroki 
w tym kierunku są tak rozplanowe, iż­
by szybko doprowadzały do rozwiąza­
nia obecnej trudnej sytuacji skarbo­
wej. Uchwały konferencji b. ministrów 
skarbu zawierają dużo podstaw, ale 
gdy w  zakresie skar nowości są w y­
starczające, to w  zakresie walutowym 
nie zadowalają bynajmniej.

— Jak p. minister wyobraża sobie 
przeprowadzenie sanacji skarbu w  
praktyce na najbliższą przyszłość?

— Ogólna ustaw a o sanacji finansów 
i skarbu w  Polsce, która jest obecnie w 
trakcie opracowania, będzie zawierała 
szereg koniecznych ustawowych prze­
pisów, które pozwolą na konsekwentne 
rozwinięcie programu napraw y skarbu.

— Co zamierza p. minister zarządzić, 
aby podatki niższe, aniżeli były przed 
wojną europejską! Oczywiście drobny 
rolnik bedzie płacił mniej, większy 
więcej. Podatki, płacone przez inteli­
gencję zarobkuiacą. są dziś niepropor­
cjonalnie wysokie w stosunku do po­
datków gruntowych, ale krzyw da ta 
bedzie naprawiona, co wszelako bedzie 
możliwe dopiero przy zastosowaniu 
stałych mierników podatkowych.

— Co p. minister zamyśla uczynić 
celem przeciwdziałania spadkowi w a­
luty?

r— Praktyka pokazała już wszędzie, 
że spadek jej wstrzymuje podniesienie 
podatków. W ówczas bowiem nie bę­
dzie celu lokować gotowizny w  waltf- 
tach obcych, co dziś stało się chorobą 
nagminną. Oczywiście — podatki mu­
szą być naprawdę w yższe proporcjo­
nalnie. Trzeba jednak wziąć pod uwa­
gę i ten pewnik, że sainemi tylko podai- 
kami nie zdoła się poprawić kursu w a­
luty. Koniecznem tedy staje się dąże­
nie w ytrw ałe do podniesienia docho­
dowości wszystkich przedsiębiorstw 
państwowych, jak: tyiuó, spirytus, cla 
i koleje.

Jakie środki będą zastosowane celem 
uniemożliwienia wywozu artykułów 
żywności za granicę?

— Przedewszystklem uznano zboże 
1 mięso za artykuły, których nie będzie 
można wywozić z kraju przez czas 
dłuższy, dopóki ceny ich na rynku w e­
wnętrznym nie wykażą znacznego 
spadku, dopóki żywność nie będzie 
znacznie tańsza od innych produktów, 
dopóki wreszcie nie będziemy mieli jej 
podostatkiem. Tegoroczny urodzaj nie 
pozwala na w ywóz zboża, a tem mniej 
na jego przemycanie, tak łatwe wsku­
tek suchej granicy Rzeczypospolitej. 
Jedynym środkiem przeciwko podno­
szeniu się cen zboża jest jego magazy­
nowanie i to w  przyszłości będzie mu­
siało być uskutecznione. .

>— Jakie tedy horoskopy stawia p. 
minister naszej walucie na najbliższa 
przyszłość?

■— Przedewszystkiem należy stw ier­
dzić, iż zasadniczo biorąc, nastroje pe­
symistyczne, których u nas tak wiele 
są nieusprawiedliwione. Należy tylko 
uzbroić sie w  cierpliwość! Ponatrzm y 
na to. co dzieje się z walutą w  Berlinie! 
Nareszcie marka niemiecka zaczyna 
równa się z naszą, co świadczy, iż od- 
przęgliśmy się nareszcie od waluty nie­
mieckiej. Nadto wprowadzenie marki 
polskiej na Górnym Śląsku, jako jedy­
nego środka płatniczego, uwolni nas już 
w  zupełności od zależności od marki 
niemieckiej.

Hüll iiüQfiy « (Asile 
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Rozlani wśród Ukraińców. — Bankru­
ctwo rządu Petruszowicza. — Na tory 

współżycia z Polakami
W  ostatnich czasach lwowski świa­

tek ukraiński poruszony został namię­
tną walką, jaką nat JaWiach dwóch dzien­
ników ukraińskich rozpoczęli ze sobą 
z jednej strony osławiony „świętoju- 
rzec“ i prawa ręka metropolity Szep­
tyckiego ks. Kunickij — z drugiej Dr. 
W’odziinierz Baczyński], prezes „Na- 
rodnego Komitetu“ i znanej ze swej 
ultra-antypolskości partji „trudowej“.

Powodem tej bezkrwawej walki na
róże była — jak tw ’>rdzfł w swym or­
ganie „Słowie“ ks. Kunickij — ucodo- 
wość Dr. Baczyńskiego wobec Pola­
ków. Dr. Bnezyńskij bronił się w ,.Hro- 
madzkim W istnyku“ przy pomocy 
swych zairanych dziennikarzy, a zwła­
szcza redaktora Fedorciwa. Ks. Ku- 
nick'j sięgnął jednak do cięższej amu­
nicji i przeciwko Baczyńskiemu i Fe- 
dorciwowi w ytoczył nawet zarzut, że 
stoją oni na usługach policji, będąc jej 
konfidentami.

Sprawa nabrała zbyt szerokiego 
rozgłosu, aby można wreszcie bvło 
całą tą gorszącą walkę dwóch ..wo­

łano więc wreszcie sąd honorowy, zło­
żony z 7 wybitniejszych Ukraińców, 
który — jak donosi „Hromadzkij Wist- 
nyk“—wydał orzeczenie stwierdzające 
bezpodstawnóść i kłamliwość zarzu­
tów czynionych Dr. Baczyńskiemu i 
Fedorciwowi.

Sprawę narazie więc umorzono, od­
słoniła ona jednak ciekawe szczegóły 
zmfany nastroiów, jaka nastąpiła po 
przeprowadzeniu w yborów we wschód. 
Małopolsce. wśród poważniejszych je­
dnostek ukraińskiego społeczeństwa. 
Stwierdzić można, że wśród znacznej 
ilości Ukramców naw et dawnych za­
gorzałych szowinistów szerzyć się po­
czyna coraz silniej myśl porozumienia 
się z Popkam i na drodze ugodowej.

Agenci Petruszowicza i jego kompa- 
nonów  z oneretkowegó „rządu zacho- 
dnio-ukraińskiej republiki“ coraz mniej 
znaiduią posłuchu wśród rozsądniej­
szych jednostek. „Na sofo Indej dury- 
h  !“ (Na w ieś ogłuirać ludzi!) słychać 
ze wszystkich stron. Myśl stworzenia 
7rrpri-nrr0 wsDółżycia ludności ruskiej 
z pnMm pryi-nfka coraz szersze w at- 
stw y ukraińskie.

Z naszej strony objawom tym może­
my tylko nrzyklasnąć. w ierzym y bo­
wiem. że wkońcu zdrowy rozsądek za­
panuje niepodzie’nie w  całem społe­
czeństwie ukraińskiem, a tem samem 
położone zostaną trw ałe podwaliny pod
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Rewelacje 2 za M is  sopockiej laskim gry.
K ontrakty z  krupierami* — S p ek u lacje  dyrektorów . — K rupier pracuje  
n a  ca łe  u trzym anie. — M alw ersacje i  zm u szan ie  d o  ok rad an ia  graczy . 
— Z n iew o len ie  do n ap iw ków . — Z aro b k i krupierów . — S zp ieg o stw o  
i  denuncjatorstw o. — S zp ieg o w a n ie  g r a c z y .— S tosu n ek  krup iera  do  
graczy  p o za  k asyn em . —  Specja lna  s z k o ła 'k ru p ie rs k a . — P o  zaan ga­

żow an iu  od  razu  M  g o ń czy . — B ad an ie  p rzesz ło śc i.
Bardzo znamienny jest zawierany z 

kiupirrain’ kontrakt, gwarantujący ha za­
ledwie 40 marek dziennego dochodu. 
Paragraf 1 kontraktu tego podkreśla naj­
wyraźniej, że strona A — czyli kasyno 
angażuje stronę B — czyli ki upiera z i 
tysodniowem wynagrodzeniem 280 ma- 
lek, przyczem jednak skona B zobowią­
zana jest opłacać ubezp eczeiue praco­
wników, kasę chorych jak i  inne wszelkie 
z zawodem krupierskim związane wy­
datki.

Godziny pracy wyznacza krupierowi 
do woli i według własnego widzimisię 
dyrekcja kasyna.

Ciekawy wielce jest paragraf 3-ci kon­
traktu, który zabrania krupierom ucze­
stniczenia w jakiemkolwiek innem zaję­
ciu i wypożyczania czegokolwiek. Zakaz 
ten stoi w jaskrawej sprzeczności z tem, 
co czynią dyrektorzy sami, spekulujący i 
zarobkujący przy każdej okazji. Fakt wy­
pożyczania przez dyrekcję różnych rze­
czy graczom zdarza się bardzo często, ale
0 tem wszystkie kroniki dotąd milczą, 
gdyż największą tajemnicą i zupełnem 
milczeniem pod groźbą natychmiastowej 
utraty stanowiska jest związany nie tylko 
każdy z krupierów, ale również cala służ­
ba kasyna.

Paragraf 4-ty kontraktu zniewala kru­
pierów do wzajemnego obserwowania się
1 szpiegowania i do natychmiastowej de­
nuncjacji wszelkich zauważonych mani­
pulacji tak ze strony krupierów, jak ze 
strony graczy. Doniesienia mają być skie­
rowane wprost do dyrekcji bez wszelkie­
go rozgłosu i w największej dyskrecji, 
aby umknąć jakiegokolwiek, chociażby 
najmniejszego skandalu i rozgłosu.

KTO* ZARABIA NA KASYNO?
Co do paragrafu tego, to możnaby 

dodać, iż nie jest on absolutnie przestrze­
gany przez żadnego krupiera, skazanego 
na utrzymywanie się z wszelkiego ro­
dzaju manipulacji, z oszustw i nawet 
sprzeniewierzeń. Dyrekcja jest w  machi­
nacje te doskonale wtajemniczona i tole­
ruje je z cicha, gdyż wie bardzo dobrze, 
iż oszukujący krupier pracuje ze szkodą 
graczy na utrzymani całego bardzo licz­
nego personelu kasyna. Z pieniędzy, któ­
re drogą manipulacji wędrują do wspól­
nej kasy kasyna — opłacani są nie tylko 
krupierzy, nie tyiko cały dozór, ale rów­
nież cała służba. Do piemędzy tych zaro­
bionych taką drogą nielegalną dochodzą 
oczywiście też napiwki i darowizny szczę­
śliwych graczy, skazanych na łaskę i nie­
łaskę krupierów, jak również na ich takie 
lub owakie traktowanie, stosownie do 
hojności i obfitości podsuwanych datków. 
Że dochody, p’ynące tą drogą sa bardzo 
wysokie, wynika chociażby z tego, że 
krupier skazany na minimalny dzienny 
zarobek 40 marek, zaralrał w samej rze­
czy na początku grudnia do 60 000 ma­
rek tygodniowo. Są to pieniądze nie za­
robione, lecz poprostu wykradzione z 
kieszeni gracza. Każdy z krupierów przy­
znaje sie do tego, że wskutek najnieko­
rzystniejszych warunków wynagrodzenia, 
zagwarantowanych przez dyrekcję, jest
zniewolony wejść na drogę oszustw i 

drogę prowokowania graczy.

PODZIAŁ ZDOBYCZY.
Zebrane ze wszystkich kas krupierskich 

piemądze bywają rozdz elane w sobotę 
przed południem. W zarobkach krupie­
rów uczestniczy również mąż zaufania 
dyrekcji, który zabiera 27—30 części i jest 
oczywiście sytuowany najlepiej, gdyż o- 
trzymuje on również gratyfikacje od dy­
rekcji wprost. Krupier, odgrywający przy 
„zapracowan:u“ na dyrekcję naiwiekszą 
rolę, otrzymuje zaledwie 12 części z ze­
branego dochodu.

Najciekawsze, że dyrekcja, zarabiająca 
nr'ljony dziennie, nie uważa za stosowne 
płacenia jakiegokolw ek wynagrodzenia 

. służbie lub utrzymywania kasyna. Wszyst­
ko oplatać murzą krupierzy nagromadzo- 
nerri dochodami.

W paragrafie 4-tym kontraktu pow’e- 
dziano, że strona B. jest zobow ązana do- 
rreść o v. szysfkiem, co tylko zauważy i co 
wic, dyrekcii lub jej mężowi zaufania.

który zbyt wiele obserwował, a zwłaszcza, 
jeżeli rozchodziło się o któregokolwiek 
z członków dyrekcji, został bez podania 
powodów wydalony.

KRUPIERZY W SZPONACH 
DYREKCJI.

Krupierzy znajdują się stale pod obser­
wacją zaangażowanych przez dyrekcję 
szpiegów, którzy muszą zdawać dokła­
dną relację, jak który krupier pracuje dla 
dyrekcji. Szpiedzy ci mają też zadanie 
obserwowania krupierów poza kasynem 
i baczenia, czy nie stykają się przypadko­
wo z graczami. Jeżeli szpieg dyrekcji 
zauważy, że którykolwiek z krupierów 
spotyka się w restauracji lub kawiarni z 
graczem, jest zobowiązany donieść na­
tychmiast dyrekcji, która wydala krupie­
ra takiego natychmiast w obawie, że 
istnieje między nim a graczem jakakol­
wiek zmowa, mogąca narazić dyrekcję na 
straty. Zadaniem szpiega dyrekcji kasyna 
jest pilne obserwowanie również i graczy 
i śledzenie, wiele jeszcze posiadają go­
tówki, jak są sytuowani, czy mają jakie 
kosztowności, czy posiadają majątek, czy 
zasługują na udzielenie kredytu, czy war­
to ich zachęcić do gry, dając im moż­
ność wygrania pewnej sumy.

Graczom samym poświęcimy jednak 
osobny, wysoce ciekawy ustęp, odnoszą­
cy się zwłaszcza do kobiet, sprowadza­
nych przez kasyno na drogę pochyłą i 
ślizką. Dziś pragnęlibyśmy jeszcze za­
znaczyć, że krupierem nie może zostać ani 
Polak, ani żyd. Natomiast dyrektorzy są 
przeważnie żydzi.

Wyszkoleniem krupierów zajmuje się 
specjalny, wyznaczony przez dyrekcję per­
sonel w osobnej fachowej szkole.

BIEGŁOŚĆ W PALCACH,
Kierownikami szkoły są niejaki Wossak 

i rotmistrz niemiecki von Heine. Do szko­
ły krupierskiej można dostać się tylko po 
długich zabiegach, staraniach i po pro­
tekcji przez członków zarządu i dyrekcji. 
Za kurs wstępny i za kursy w szkole za­
wodowej dyrekcja nie płaci nic — prze­
ciwnie — uczniowie muszą op’acać dy­
rekcję, bez względu na to, czy będą za­
angażowani lub też nie.

Już podczas pierwszych lekcji uważa­
ją instruktorzy, czy uczeń posiada b'e- 
głość w palcach, czy potrafi manipulo­
wać, czy jest obdarzony nadzwyczajną by­
strością, sprytem, czy jednym rzutem oka 
potrafi objąć daną sytuację, czy na dany 
znak może graczowi podsunąć wygraną, 
czy obalić może jego kalkulacje.

Najlepsi 7, pośród uczniów zostają wy­
brani i przechodzą do wyższego kursu, 
w którym na.łępuje udoskonalenie ich i 
wyćwiczenie we wszystkich sztuczkach, 
fortelach, podstępach i manipulacjach. Je­
żeli uczeń wydoskonalony w zawodzie 
krupierskim posiada dużą protekcję, do­
staje się po pewnym czasie ostateczna do 
klubu, ale pierwsze 4 tyęodnie nie otrzy­
muje żadnego innego dochodu, niż te, 
który został mu kontraktem zagwaranto­
wany.

POD DOZOREM POLICJI.
Jeżeli się zważy, że uczeń, wstępujący 

do kasyna, musi być jak najprzyzwoiciej 
ubrany, że musi posiadać przynajmniej 
dwa smokingi na zi ianę, codziennie czy­
stą biehznę itd., to zrozumieć można, jak 
kcrzłowna jest droga, prowadząca do 
zupełnie niepewnego zawodu krupiera. 
Droga to zresztą wysoce kompromitująca 
i uwłaczająca godności cz’owieka. — 
Rozooczyiaiacy bowiem w kasvu'e „pra­
cę“ krup ei musi poddać s;e badan-om 
policii, które/ \«'-da'e mu speciatną legi- 
b, Uranie z fotografiami i rueiako ust goń­
czy. Polici* kryminalna w Scnee'e zwra­
ca na knurem zaangażowanego odrazu 
baczna uwege 1 zaoHo-u inSormaovi co do 
feoo pr7e"złóści, a zebrane dane podaje 
do dyskretne! wiadomości dyrekcii. leże­
li dochodzenia wvpadra niepomyśln e •)— 
wvd'nh dyrekma zaangażowanego krupie­
ra bez podania motywów i bez poprze- 
cKęoro wypowiedzenia, do którego nie 
iest zresztą niczem zobowiązana.

— Sprawa podatków w powiecie Puckim. 
„Na skutek artykułu ks. Witkowskiego z Mo­
chowa, zamieszczonego w Nr. 33, 34, 36 i 37 
z roku 1922 czasopisma „Gazeta Kaszubska“ — 
w sprawie nieprawidłowego stosowania po­
datkowych przepisów ustawowych przez kie­
rownika Urzędu skarbowego w Pucku — Mini­
sterstwo Skarbu komunikuje, co następuje:

Wobec zażaleń, wniesionych przez mieszkań­
ców powiatu Puckiego oraz urzędowego do­
niesienia Województwa Pomorskiego na nie­
zgodny z ustawą wymiar podatku dochodo­
wego w pow. Puckim na rok podatkowy 
1921 /22, Ministerstwo skarbu skonstatowało, 
po zbadaniu sprawy, że rzeczony wymiar po­
datku rzeczywiście został dokonany niewłaści­
wie i z tego powodu reskryptem z dnia 21 paź­
dziernika L. D. P. 694/V zarządzla w myśl pa­
ragrafu 60 prusk. ustawy o podatku dochodo­
wym z dnia 19 czerwca r. (Zb. Ustaw Nr. 259) 
jak również wskazówek, zawartych w uwadze 
51 do art. 50 Rozporządzenia Wykonawczego 
do tejże ustawy, rozwiązanie dotychczasowej 
Komisji Wymiarowej podatku dochodowego na 
pow. Pucki i w miejsce rozwiązanej Komisji 
poleciło utworzenie nowej ściśle według prze- 
p:sów powołanej ustawy. Nowoutworzona Ko­
misja, w myśl zarządzeń Ministerstwa Skarbu, 
została upoważniona do przeprowadzenia zmian 
w ustalen u dochodu i wymiaru podatku docho­
dowego na rok podatkowy 1921/22 w wypad­
kach, gdy okaże się to konieczne ze względu 
na naruszenie przepisów ustawowych- Od­
nośnie do zarzutów, podniesionych w powoła­
nym wyżej artykule ks. W tkowskiego, a doty­
czących naruszenia przepisów ustawowych o 
podatku od kapitałów i rent i opłatach stemplo­
wych, Mimsterstwo Skarbu poleciło przepro­
wadzenie dochodzeń, po ukończeniu, których 
wyda odpowiednie zarządzenie Ministerstwo 
Skarbu. Dyrektor Izby.

— Grudziądz. (Okręgowy Urząd Ziemski o 
sprzedaży Radłowa.) W związku z artykułem 
jtki się ukazał w nr. 275 Słowa Pomorskiego 
z d. 29 listopada 1922 r. okręgowy Urząd ziem­
ski w Grudziądzu komunikuje, że wszelkie po­
głoski na temat sprzedaży Radiowa jakiejkol­
wiek spółce są bezpodstawne i na niczem ab­
solutnie nie oparte.

Wniosek dotyczący definitywnego załat­
wienia sprawy Radiowa, a przedłożony Radzie 
M’n:strów do zatwierdzenia, do tej pory nie 
był przedmiotem obrad R. M. i ostateczne roz­
strzygnięcie w tej m erze nie nastąpiło.

— Wejherowo. (Żywność wykupują Gdań­
szczanie.) Z powodu drożyzny w Gdańsku 
przyjeżdżają w dni targowe do Wejherowa 
całe chmary Gdańszczan, którzy ogołacają mia­
sto z żywności. Wolno im jednak wywozić 
tylko po 2 funty masła i po 5 funtów mięsa i 
wyrobów, mięsnych. Ponieważ wielka liczba 
Gdańszczan wiozła ostatnio ze sobą większe 
ilości m ęsa i masła, policja je skonfiskowała.

—* (Tajemnicze zniknięcie.) Hermann Weig 
t  Wejherowa, który skupuje bydło dla hrabie­
go Starzyńskiego w Mińsku, odebrał dnia 12-g« 
stycznia b. r. 2 150 000 marek na odbiór za­
kupionego bydła i od tego czasu przepadł bez 
śladu. Policja stara sę  wyśledzić, co było; 
przyczyną jego zniknięcia.

— Kościerzyna, (Powołanie rezerwistów 
psarzy roczników 1883—1899.) Powiatowa 
Komenda Uzupełnień w Kość erzynie wzywa 
wszystkich rezerwistów, którzy poprawnie p:- 
szą po polsku, aby zgłosili się na przeć ąg 10 
tygodni ochotniczo do wojska. Będą oni za­
trudnieni jako pisarze przy rejestracji rezerwi­
stów i sprządzaniu. list kontrolnych. Służba 
ta policzona im będzie jako jedno ćwiczenie w 
rezerwie.

— Skarszewy. (Konfiskata tytoniu.) W 
ubiegłym tygodniu skonfiskowano przy kon­
troli na tutejszym dworcu dwie skrzyń e z za­
granicznym tytoń em, które załadowano nat 
dworcu w Modrowie i chc ano przewieść do. 
Inowrocławia. Ponieważ skrzynie były bardzo» 
ciękie, kazał kontroler skrzynie otworzyć i zna­
ła”! przemycony tytoń.

— Kartuzy. (Miljon marek na cele oświa­
towe.) Tutejszy Wydzal powiatowy bardzo, 
interesuje się sprawą oświatową, co z uznaniem 
podkreśli należy. Aby podnieść czytelnictwo 
w pow ecie wyznaczył jako subwencję dla 
Tow. Czytelń Lud. miljon marek na rok 1923. 
Cześć mu za toi Vivant sequentes!

— Warszkowo, pow. wejherowski. (śmiertel­
ny wypadek z bronią.) Tragiczny wypadek 
zaszedł w tych dniach w Warszkowie. W cza­
sie nieobecności rodzćów zdjął dziewięcioletni 
Michał, syn strażnika celnego Tomasza Małoc- 
kiego, ze ściany nab ty karabin i bawił s'ę 
nini. Obecna była przy tem 13-lctn:a Apo'onja 
Darzn'k, córka robotnika szosowego. Nagle 
padł strzał, który ugodził dz ewczynkę w piersi, 
zabijając ją na nrejscu.

— Gdynia. Oddział L:gi Żeglugi Polskiej w 
Gdyni urządza dn. 10 lutego 1923 r. przedsta­
wień e amatorskie „Klub Kawalerów“, po któ- 
rem odbędzie się zabawa taneczna połączona z 
maskaradą. — Dochód z zabawy i przedstawie­
nia jest przeznaczony na budowę domu Ligi

Likwidacja majątków niemieckich.
W  nr. 21 Monitora Polskiego z 20 

stycznia znajdujemy uchwałę Komitetu 
Likwidacyjnego w  Poznaniu z dnia 
13 stycznia, którą komitet postanawia 
zastosować likwidację 8-miu majątków 
niemieckich na Pomorzu i w Poznań- 
skiem.

Na Pomorzu według tej uchwały zo­
staną zlikwidowane następujące mająt­
ki: Starzyński Dwór f Redyszewo 
(pow. pucki), własność Gerharda Beh- 
rend von G rass; Parszkowo (p.ow puc­
ki), własność Cuna von Rützen-Kositz- 
kau; Lalkowy (pow. gniewski), w ła­
sność H erberta von Conrad, oraz Nic- 
wałd (pow. grudziądzki) i 22 akcje cu­
krowni w  Melnäe, własność Emila 
Meier‘a.

W  Poznańskiem zostaną zlikwido­
wane Puchocice (pow. wolsztyński) i 
70 akcyj cukrowni opalenickiej. w ła­
sność Leona von Ttedemann'a) Pio­
trowo (pow. kościański) i 80 akcyj cu­
krowni w Kościanie, własność Jerzego 
i Luisy von Günther: Chwalibogowo 
(pow. wrzesiński) i 124 akcie cukrowni 
we Wrześni, własność Rudolfa von 
Skrbenskvego, wreszcie Tarnowo (pow. 
strzelecki), własność Heidi Naue.

Z GrudrndZE.
(Własna korespondencja „Gazety Gdańskiej“)' 

Karnawał. — Bal nrasy. — Czerskie Kon­
trakty przed sądem. — Drożyzna.

Karnawał w Grudziądza nie okazywał dotąd 
wiele żvcia. Oprócz sś- rSmnych zabaw urzędników 
policyjnych, Kółka Hallerczyków i Młodzieży kato­
lickiej, na której to zabawie odegrano staraniem 
p. red. Rakowskiego, senjora dziennikarzy pomor­
skich, bardzo ud .tnie „Jasełka“, zabaw prawie, nie 
było. Przyczyni-’a się do tego newątpliwie żałoba 
zwłaszcza u wojska po śp. pierwszym prezydencie 
R. P. a przedewszystkiem z dnia na dzień wzra- 
sta'ąca drożyzna. Panie obliczają suknię balową 
co najmniej na jeden miljon marek. Dopiero n* 
koniec karnawału zapowiedziany iest szereg zabaw. 
Dnia 1 lutego odbędzie się na salach „Tivoli“ Bal 
Wiedzy Wojskowej, dnia następnego bawić się 
będą artyści Teatru Miejskiego. 3 lutego odbędzie 
się bal kasynowy 64. p. p., w tym samym dniu 
urządzają również kresowcy swoją zabawą. 4 lutego 
jest zabawa nauczycielstwa. 5 lutego Bal prasy 
również na wielk ch salach Tivoli. 6. Czerwony 
Krzyż i Hundlowcy. 7. Klub Obywatelski. 9. za­
prasza Szkoła Sztuk Pięknych prof. Szczeblewskiego 
swoich przyjaciół do kasyna p. Migodzińskiego. 
10 lut jest bal 3 płku. łączności we własnym 
kasynie a 12 lut. na zakończenie karnawału ma­
skarada „Targi Pomorskie“ kola Wiedzy Wojskowej.

Clou całego karnawału tworzyć będzie bezwąt- 
pienia Bal prasy urządzony z m kładem olbrzymich 
kosztów Staraniem  Syndykatu Dziennikarzy Po­
morskich w pomedziaiek 5 lutego na wszystkich 
salach Tivoli. Czysty zysk tego balu przeznaczony 
jest na fundusz zasiłkowy cia wdów i sierot po 
zmarłych dziennikarzach Pomorza iakoteż dla nie­
zdolnych do pracy zarobkowej kolegów dziennikarzy 
z powodu choroby lub okaleczeń a, częściowo dla 
ubo ich. uczn ów Pomorskiej Szkoły Sztuk Pięk­
nych p. prof. Siczeblewskiego, która objęła arty­
styczne kierownictwo zabawy. Zainteresowanie ze 
strony publiczności jest bardzo wielkie. Jest to 
pierwszy bal pra y  na Pomorzu.

Bardzo ciekawy proces toczył się W ubiegłą 
środę, praed sądem okręgowym. Znana- jest całemu 
Pomorzu sprawo kontraktów czerskich. Sąd okrę­
gowy w Cbo nicach jako sąd I instancji zawyroko­
wał, ii p. Dr. Zemke jako nakładca i p. red. Pie­
chowski winni są, że w nr. 5 „Głosu Ludu*, wy­
chodzącym w Czersku, w artykule „Bezczelność 
żydowska" zarzucić p. scdz:emu Dr. Grafowi ger- 
manofilstwo, natomiast uwolnił ich od oskarżenia
0 obrazę p. Dr. Grafa, popełnioną przez uczyniony 
mu w nr, 1 pisma w artykułe p. t. „Zdenerwowany 
sędzia“ zarzut nadużycia władzy urzędowej', a w. 
8 art. kuły p. t. Inlerpc'acja od zarzutu; nieuctwa
1 rozmyś nego popieran a niemcow. Na skutek 
wniesionej rewizji przeciw wyrokowi Sąd apelacyjny 
w Toruniu wyrokiem z dn. 13 list. 192z r, aniosł 
zapadły wyrok i przekazał sp awę tę do ponownego 
rozpatrzenia do Sądu Okręgowego w Grudziądzu. 
Na rozprawę przybyło przes lo 30 świadków. Prze­
wodu czvł jej dyr. sądu p. Dr. Łachecki w asyście 
p. Dr. Berneckiego jako zawodowego sędziego, 
pp. Dolczycha, C/.odrowskiego i Wacława Kuler- 
sku go jako niezawodowych sędziów. Prokuraturą 
zastępował p. Dr. Burek ze Starogardu. Obecny 
był też nadprokurator Dr. Lukanowski z- Torunia

Po odczytaniu aktu oskarżenia rezszerzył ima* 
kurator takowy o występek z p. 131 U, K. traktu­
jący o rozszerzaniu z wiedzą przekręconych i 
zmyślonych faktów, aby przez to wywołać pogardę 
dla urządzeń państwowych lub zarządzeń zwierz­
chności. Tęznu sprzeciwili się oskarżeni. Trybunał 
postanowił sprawę odroczyć.

Drożyzna wzmaga się w Grudziądzu; z- dnia na 
dzień a prawie z godziny na godzinę/ Bułeczka 
kosztuje już 89 mk., f. kiszki 4000 mk., masło 
dosięga ceny 4500 mk. Na targi przywożą oko­
liczni gospodarze stosunkowo bardzo mało, częścio­
wo skarżąc Się na brzydcie zmienne^ powietrze; 
jeden dzień panuje mróz, drugi pada śnieg a potem 
ogromna słota. M e.

Z cała! Fp'ski.
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Przykład dzielności.
„Kurjer Warszawski“ cp suje, jak to 8dbic 

studenci lwowscy własnemi rękami budują 
własny dom.

Już na przestrzeni kilkudzies ęciu »etróyy 
przed placem budowy, na wzgórzu kadcckieĄ, 
w idzim y m ło d y ch  ludzi w błękitnych b l l » ^
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z łopatami w ręku; to członkowie technicznej 
drużyny robotniczej, zajęci budową drogi do 
nowego domu. Tam znów automobil, kiero­
wany ręką szofera-technika, dowozi żwir na 
beton do budowy. Dalej pracuje dziarsko re­
szta drużyny przy kopaniu rowów pod funda­
ment. Żwawo idzie robota, bo już wkrótce 
TOzpocznie się wznoszenie murów. Obliczono, 
ł e  technicy pracują o 55% wydatniej od za­
wodowego robotnika.

Godna podziwu jest solidarność, z jaką ogół 
afluchaczów politechniki zobowiązał się do ro­
boty. Każdy, kto zgłasza się do pracy, prze­
chodzi przez śc słą ewidencję komitetu i skła- 
<5a pisemne słowo honoru, zobowiązując się do 
pracy przez 8 dni roboczych po 8 godzin dzien­
nie. Koleżanki oraz słabi fizycznie przyczynia­
ją  się do dz eła pracą biurową. Na 2500 słu­
chaczów politechniki zgłosiło się 2300. Pracu­
jący dzielą się na 50 drużyn robotniczych, li­
czących przeciętn e po 50 łudzi £ wyznaczonych 
Egóry na szereg tygodni.

Na placu budowy Liga kobiet urządziła kan­
tynę.

Oto przykład dzielności! Podobno młodzież 
warszawska ma zrobić to samo.

Młodzież lwowska przestała narzekać na 
„tragedję kwestji m:eszkaniowej“, rozumiejąc, 
że tragedja wogole trwa dopóty, dopóki się na 
nią tylko ’ narzeka. A* kiedy się przestanie na­
rzekać i weźmie się do roboty — niema 
tragedjil

MHjardowe deficyty miast polskich. 
Deficyt Łodzi osiągnął cyfrę 1 młljarda 400 mi- 
Ijonów marek, — O ratunek dla miast polskich,

Nenormalny rozwój gospodarki miejskiej, 
oraz ogólny stan finansowo-gospodarczy pań­
stwa, spowodowały, iż wszystkie miasta pol­
skie stoją w obliczu kolosalnych deficytów bu­
dżetów miejskich. Rekord pod tym względem 
Osiągnęła Łódź, której tleficyt wynosi obecnie 
1 mil jard 400 miljonów marek.

Celem zaradzenia katastrofalnej sytuacji 
miast polskich postanowił obecnie magistrat 
łódzki zwrócić s:ę do zarządu związku miast 
polskich o zwołanie konferencji przedstawi­
cieli samorządów oraz ministerstwa skarbu, 
jednocześnie zaś gmina miasta Łodzi próbuje 
ratować s'ę przed swym deficytem nowemi po­
datkami oraz rozpisaniem ankiety w sprawach 
podatkowych.

Czy konferencja owa urzeczywistni pokła­
dane w n'ej nadzieje i wynajdzie „lekarstwo“ 
na deficyty mejskie — okaże przyszłość naj­
bliższa.

Otwarcie wystawy w Katowicach.
D. 28-go b. m. w południe, nastąpiło uro­

czyste otwarcie wystawy przemysłowej w Ka­
towicach w obecności p. ministra przemysłu i 
handlu Ossowskiego, dyrektora departamentu 
spraw górnośląskich inż. Kiedronia, władz 
wojewódzkich cywilnych i wojskowych, przed­
stawicieli sejmu i senatu polskiego, sejmu ślą­
skiego oraz tłumnie zełranej publiczności.

Na intencję powodzenia wystawy odprawił 
uroczyste nabożeństwo i wygłosił okoliczno­
ściowe kazanie ks. proboszcz Kubina w ko­
ściele Marjackim.

Następnie udali się wszyscy do jednego z 
gmachu wystawy, m anowicie Domu Związ­
ków katolickich przy ul. Marjackiej. Tutaj 
przemówił naprzód w imieniu komitetu 
wystawy senator Kowalczyk, podkreślając 
zgodną współpracę w urządzeniu wystawy 
Polaków i Niemców, i wyraził nadzieję, że wy­
stawa osiągnie cel zamierzony, a mianowicie 
zbliży Śląsk do Polski pod względem gospo­
darczym.

Przedstawieni Związku górniczo-hutniczego, 
radca górniczy dr. Genseiheinier, zwracając się 
w krótkich słowach do p. ministra Ossowskie­
go oświadczył, że Śląsk nie może n gdy zre­
zygnować z takiego odbiorcy produkcji, jakim 
jest Polska, która gospodarczo jest bardzo 
ściśle związana ze Śląskiem.

Następnie wicewojewoda Żórawski, nakre­
śliwszy dzieje polityczne zbliżenia się gląska 
do Rzeczypospolitej, wyraził nadzieję, że wy­
stawa przemysłowa będzie początkiem gospo­
darczego zbliżenia Śląska do Polski i powita! 
zebranych w imieniu województwa.

Prezes zarządu Tow. polskich wystaw ru­
chomych, p. Doerman, nakreślił dotychczaso­
wą działalność:dyrekcji Tow. polskich wystaw 
ruchomych i wyraził życzenie, aby obecna wy­
stawa stała się początkiem coraz ściślejszego 
nawiązania stosunków pomiędzy Polską a pra­
starą dzielnicą Piastową.

W imieniu Stów. kupców polskich w War­
szawie wygłosił przemówienie p. Minkiewicz.

Minister Ossowski w dtuższem przemowie 
niii podkreśl i, że gfówną cechą województwa 
śląskiego była zawsze ł jest dotychczas nieu­
stanna i gorliwa praca. Polska, która odzy­
skała Śląsk w wyniku wielkiej wojny, zwróciła 
szczególną uwagę na tę dzielnicę bogatą i pra­
cowitą. Kreśląc historję wystawy polskiej w 
Katowicach, minister Ossowski złożył na 
feżne uznanie swemu poprzednikowi, a obecne­
mu wiceministrowi, p. Strasburgerowi, zazna­
czając, że on to położył największe zasługi w 
przygotowaniu wystawy. Dalej stwierdził mi­
nister, że tylko zgodna praca obu narodowo­
ści potrafi dać województwu śląskiemu to, co 
jest najważniejsze dla jego przyszłości, a nra- 
ńowicie uznanie państwa, poszanowania zaś dla 
śśbbie zawsze się państwo kategorycznie do­
magać będzie,

Pe przemówieniu ministra Ossowskiego, ks. 
euehastcz dokonał poświecenia wysta­

wy, poczem minister Ossowski otworzył wy­
stawę przez symboliczne przecięcie nożycami 
niebieskiej wstęgi.
30 miljonów stradziono z kieszeni obywatelowi 

krakowskiemu.
Kraków. Dnia 25 bm. przy wsiadaniu do 

tramwaju linii 1 na rogu Grodzkiej i placu 
Wszystkich świętych skradziono w Krakowie 
jubilerowi K. G. z tylnej kieszeni spodni mały 
czerwony portfel, zawierający 9 złotych pier­
ścionków męskich i damskich, 3 luźne bry­
lanty, parę kolczyków i 15 dolarów wartości 
około 30 miljonów. — Śledztwo w toku! — Wi 
docznie nie bardzo zależy na tych paru miljo- 
nikach poszkodowanemu, skoro dla takiej 
„drobnostki“ nie chce wydać swego nazwiska. 
Niezwykłe zakończenie dysputy politycznej.*

Warszawa. W domu akademickim im. „Jó­
zefa Piłsudskiego“ w Alei Trzeciego Maja wy­
nikła dyskusja na tle politycznem m'ędzy kilku 
studentami. Wkrótce jeden z biorących udział 
w tej dyskusji, 23 letni student Jerzy Bartnik, 
nie mogąc zgodzić się z zapatrywaniami swych 
kolegćw, silnie się zdenerwował i, po pewnym 
czasie, wyskoczył oknem z II piętra na podwó­
rze. Desperat doznał ran tłuczonych na gło­
wie i wstrząśnienia mózgu. Pogotowie prze­
wiozło Bartnika w stan:e ciężkim do szpitala 
Dzieciątka Jezus, gdzie wkrótce życie zakoń­
czył.

Tak niezwykłe „zakończenie“ dysputy poli­
tycznej wymaga stanowczo zbadania i wyja­
śnienia.

igawki
Nasi najmilejśi.

Zdawało się, że zajęciu po Ruhry przez Fran­
cuzów zmięknie Niemcem rura i zaczną płacić 

za to, co przez cztery lata zabierali na kredyt. 
Im się jednak ani nie śni. Z miną zgwałconej 

w odhydny sposób dz:ewicy podnoszą krzyk 
na cały świat, że im się krzywda dzieje, że 

Francja prowądzi w pokoju „Krieg gegen die 
Wehrlosen“ t. p. Sekundują im dzielnie w 
tern ujadaniu wielkie bytany w rodzaju „Man­

chester Guardian“ i małe pieski z „Naszych“ i 
nie naszych kurjerów poranych nieporannych.

I idzie krzyk niewinności uciśnionej po całym 
globie w postaci, demonstracji, odezw, not i 
płomiennych artykułów gazeciarskich a po­
czciwy, dobrze wytresowany ludek niemiecki 
uwierzył w swoją krzywdę i wielki świeżo 
upieczonych bohaterów narodowych Thyssen 
et Comp, dla których krwawił się i nastawia łba 

przez cztery lata, a którzy — gdyby chcieli — 
mogliby kapitałami ulokowanymi (dla pewno­
ści) po różnych Amsterdamach i innych Lon­
dynach, tych niepoczciwych Fracuzów łatwo 
zaspokoić. —

Rzecz jasna, że zawsze czuły na wszelkie 
„krzywdy“ Vaterlandu i „odwiecznie nie­
miecki“ Gdańsk, mus:ał również zaprotestować, 
żeby rodacy von draussen nie myśleli, że w 
kraju wuja Sahma (nie Sama) brak jest sen i 
głów prawdziwie niemieckich. Więc, podczas 

gdy jeden z panów senatorów zapewniał 
Wschodnioprusaków o nrlości i wierności 
małżeńskiej, Zachodnioprusacy zdobywali 

twierdzę pod flagę francuska na Langenmarkt, 
a jeszcze inni bili żydów w Sopocie.

Przeciwko temu ostatniemu faktowi powi- 
niem nasz rząd lewicowy bezwarunkowo zapro­
testować, choćby z tego względu, że zasada 
„ty bijesz mego żyda, a ja twego" nie da się 
przy dzisiejszej konjukturze w Polsce zasto­

sować.
Pod adresem zaś demonstrantów małe pou­

czenie. Podczas demonstracji przed konsula­
tem śpiewano zupełnie nie aktualny hymn 

„Wacht am Rhein“. Pieśń ta moim zdaniem— 
powinna (przynajmniej na razie) być wykre­

ślona z 1'sty tak wielu hymnów memieckich, 
jako że w rzeczywistości straż na Renem trzy­

mają Francuzi. Bardziej nadawałaby się do 
takich okazji, jeszcze nie wszędzie znana, i 

śpiewana pieśń: „Noch ist Deutschland nicht 
verloren“. — Tip-Top.

Dziś: Ludwiga Jutro: -j- Ingnacego

Wschód słońca o godzinie — 
Zachód o godzinie —
Wschód księżyca o g. — popol. 
Zachód o godzinie — rano.

* Pan Witold Urtnowski — alias Wieler. Po­
licja gdańska przeprowadza na zawezwanie- 
policji berlińskiej dochodzenia co do niejakiego 
Witolda Urtnowskigo z Torunia, który przybył 
do Berlina w r. 1900 i od roku 1907 zamieszki­
wał jako kapitalista w Grunau nad Berlinem za 
nazwiskiem Karola Wieler. Pisma berlińskie 
donoszą, że w Berlinie mieszkał niejakiś Karol 
Wieler, ale znikł on od czasu, gdy Urtnowski 
przybrał jego nazwisko. Nie- wiadomo jaką 
drogą Urtnowski zdobył sobie tyle środków, 
aby módz żyć jako kapitalista. Karol Wieler 
pochodził z Gdańska.

* 1220 marek zarobku na godzinę. W ciągu 
bieżącego tygodnia zarabiają pracownicy 
budowlani 1220 marek na godzinę. W związku 
ze spadkiem marki niemieckiej oczekiwać na­
leży w przyszłym tygodniu Jeszcze podwyż- 
szcniaząrobków.

* Komunikacja kolejowa Gdańsk—Malbork— 
Iława—Warszawa para pociągów pośpiesznych, 
oświadczył, iż,z dniem wprowadzenia nowego 
rozkładu jazdy t. j. z dniem I-go czerwca br. 
kursować będzie na linjj Gdańsk—Malbork— 
Iława—Warszawa para pociągów pospesznych.

Wyjazd z Gdańska ma nastąp:ć około go­
dziny 3. lub 4 po poł., a z Warszawy krótko 
przed północą.

* Z Gdańska niema już połączenia do Rygi.
Wychodzący z Paryża do Rygi pociąg po­
spieszny idący na Tczew został wstrzymany. 
Wskutek tego nie będzie można już korzystać 
z dogodnej tej komunikacją do Rygi, wyjeżdża­
jąc o 9,40 z Gdańska.

* Nagły skon. Pierwszy maszynista leżącego 
w zaloce gdańskiej okrętu angielskiego 
„Dwina“ skonał w przystępie szału.

* Znalezienie zwłok. W kanale portowym 
znaleziono zwłoki jakiegoś mężczyzny. Dotąd 
nie zdołano ustalić personeii odnalezionych 
zwłok.

* Walka przeciw handlowi żywym towarem.
Urzędujący w gmachu „Wiebenkaserne“ komi­
tet walki z żywym towarem wzywa wszystkie 
dziewczęta, zamierzając wyjechać zagramcę 
dla objęcia zaofiarowanych im stanowisk, aby 
przed wyjazdem zwróciły się do komitetu po 
bliższe informacje i poradę. Zachodzą wypadki, 
że dziewczęta idące na lep ogłoszeń przyrze­
czeń i angażowań popadają w s:eci zostawione 
na nich przez handlarzy żywnym towarem.

* Stolecki przedzierżgnął się w Steinberga.
Mleczarz Józef Stolecki z Kiisemark i stolarz 
Ewald Stolecki z Montau zawstydził się nazwi­
ska ojców swoich i przybrał nowe nazwisko 
Steinberga.

* Walne zebranie Tow. „Macierz Szkolna w 
Gdańsku" odbędzie się w czwartek, dnia 8 lu­
tego br., o godz. 6 wiecz. — w auli gimnazjum 
polskiego, Am weissen Turm 2. Porządek 
dzienny: 1) Sprawozdani z czynności dotych­
czasowego Zarządu, 2) sprawozdanie Komisji 
rewizyjnej, 3) udzielenie absolutorium ustępu­
jącemu Zarządowi, 4) wybór nowego Zarządu, 
5) wnioski.

Zarząd Macierzy Szkolnej.
Dr. Kubacz, prezes.

*  Zjednoczenie Polskich Kupców i 
Przemysłowców w Gdańsku. W  po­
niedziałek odbyło się w  sali restauracji 
„Hohenzollern“ roczne zebranie walne 
Zjednoczenia Polskich Kupców i Prze­
mysłowców w Gdańsku. Przewodni­
czący p. Kierski na wstępie zaznaczył, 
że w ostatniej chwili musiała nastąpić 
zmiana lokalu, gdyż właściciele Ere- 
mitażu odmówili sali kupcom na ze­
branie, oświadczając, iż im się to nie 
opłaca. — Po przeczytaniu protokołu z 
ostatniego zebranie wyznaczono jako 
oficjalnych przedstawicieli na zjazd 
Organizacji Kupieckich w  Bydgoszczy 
dnia 18 lutego pp. Kochańskiego i Bre, 
sinskiego. Następnie p. Kochański zda­
w ał sprawę z posiedzenia Rady Centr. 
Związku przem. i handl. w W arszaw ie 
i referował sprawę państwowego po­
datku przemysłowego, poczem przed­
stawił sprawozdanie z działalności 
Zjednoczenia w  roku ubiegłym. Spra­
wozdanie to podajemy na innem miej­
scu w  artykule: „Polskie kupiectwo w 
Gdańsku“. Dokonano też nowych w y­
borów zarządu na rok bieżący. W y­
brano zarząd dotychczasowy z tą zmia­
ną, że w  miejsce p. Kobylińskiego, któ­
ry  się przenióśł do Tczewa, wybrano 
dra Moczyńskiego. Podwyższono na­
stępnie wkładki członków w  ten spo­
sób, że wkładka za styczeń w  ten spo­
rna 2000 mkn„ a na każdy następujący 
miesiąc zarząd ustanowi stosowną 
wkładkę. Członkowie niezamożni mają 
naturalnie prawo zwrócić się do zarzą­
du o zniżenie wkłddki. Uchwalenie 
podwyższonej stopy wkładkowej jest 
uzasadnione, gdyż jak z referatu skarb­
nika dra Kręckiego wynikało, rozchody 
Zjednoczenia są wielkie a przychody 
regularne były dotychczas minimalne.

* Wieczorek „Lutni" gdańskiej. Najstarsze 
na terenie Wolnego Miasta Tow. śpiewacze 
„Lutnia“ urządza w sobotę, dn:a 3 lutego rb. 
punktualnie o godz. 8 wiecz. w dużej sali Do­
mu św. Józefa przy Topfergasse wieczorek, na 
którego program składają się występy chóru, 
solistów, i solistek, występ trio muzycznego 
oraz kuplicisty, a następnie odbędzie się taniec, 
podczas którego będą miały miejsce rozmaite 
mespodziaki. Jak się doniadujemy, wyloso­
wane będą także miljonówki. Komu w:ęc po­
służy szczęście, może na wieczorku „Lutni" zo­
stać miljonerem. Spodziewać się należy licz­
nego udziału szerszych kół Polonji gdańskiej 
w zabawie tego sympatycznego towarzystwa.

* Tow. gimn. „Sokół“ w Gdańsku urządza w
sobotę, dnia 3-go lutego wieczorem w sali 
Steppuhna w Sidlicach wieczór karnawałowy. 
Przygotowane są wesołe i m:łe niespodzianki. 
Goście wprowadzeni przez czlonków. qwle wi­
dziani, . ..

Rozmaitości
T rzy n aśc ie  m iesięcy  po 23 d o ń  Izba

handlowa w Nowym Jorku postanowiła popierać 
projekt zmi#nv kalendarza. Ze względów han­
dlowych reforma kalendarza przedstawiałaby liczne 
korzyści. Według amerykańskiego projektu, rok 
dzieliłby się na 13 miesięcy po 28 dni, zas pozo­
stały 365-ty dzień rozpoczynałby rok, „Zero 
styczeń“.

Ta zmiana byłaby o tyle korzvstna, iż łatwiej 
byłoby sporządzać statystyki, maąe do czynienia 
z równemi miesiąęąmi, go 4 ni. d/..e!e. Przytem 
data każdego miesiąca przypadałaby w ten sam 
dzień tygodn a, co również stanowiłoby ułatwienie.

Trzeba dodać, że ta reforma kalendarze ma już 
mnóstwo zwolenników w Stanach Zjednoczonych. 
Przedewszystkiem opowiadają aię za mą wszyscy 
pracownicy, otrzymujący pensję na 1-go każdego 
miesiąca.

Szczególny zbieg; okoliczności, W pew­
nym hotelu wiedeńskim, jak wykazują rejestry 
policyjne, przyjęto do służby w ciągu ostatnich lat 
siedmiu następujące osoby:

Alfred Vogler (Ptasznik) portjer; Alfred Spiel­
vogel (Ptak gra ą ^ ) ,  służący; Artur Strauss (Sti -«)> 
służący; Wilhelm Lerche(Skowronek), portjer; Adolf 
Taube (Gołąb), służący; Jadwiga Hahn (Kogut), 
służąca; Paweł Sperling (Wróbel), służący; Artur 
Raabe (Kruk), s łu ż ą c y ;  Emma Meise (Sikora), służąca,

Podając powyższe zestawienie, „Zentralblatt für 
Okkultismus“ uważa je za zjawisko tajemnicze, prę­
dzej jednak jest to tylko zabawny zbieg okolicznoścL

A r m a ta  o lb rz y m . Jak donoszą z Paryża, 
odlewnia dział w Ruelle (departament Charente) 
skończyła odlew dzieła, którego sama rura waży 
9i ,€00 kilogramów i mierzy 21 metrów _ długości. 
Razem zaś z lawetą i wózkiem, na którym jest 
umieszczona, olbrzymia armata ważye będzie
230 ton.

Pocisk nowego potwora wojennego wazy 420 kilo­
gramów i może być wyrzucany na odległość 90 kim.

Wkrótce już działo te opuści warsztaty -w Ruello 
i przewiezione będzie do jednego z portów francus­
kich, gdzie ma służyć do obrony wybrzeży.

M iljo a c w ę  z a r o b k i  s ie d m io le tn ie j;©  a r -  
t y s t y .  Od dwu lat wciąż siedmioletni, bo tak 
chce reklama, w każdym jednak razie liczący nie 
ponad dziesięć lat Jackie Googan, artysta kinemato­
graficzny, grywaący zwykle ze słynnym komikiem 
angielskim, Chaplinem, a przez to znany już ^by­
walcom kinematografów we wszystkich krajach 
ziemi, otrzvmal obecnie propozycję nieiada.

Oto amerykański Związek towarzystw kinema­
tograficznych, do którego należą najwybitn.ejsi 
artyści filmowi, jak Douglas Eairbanks, Chaplin, 
Marie Pickford i inni, zaproponował chłopcu za 
współudział w czterech dramatach kinematogra­
ficznych, nad któremi praca zajmie mu rok nie­
spełna, honorarjum w sumie pół miliona doiarow, 
a oprócz tej olbrzymiej sumy, jeszcze udział W 
zyskach.

Majątkiem tym nieletniego artysty ma zarządzać 
rada opiekuńcza, mianowana przez sądy, na żąda­
nie jego matki.

Niema to, jak być dzisiaj cudownem dzieckiem 
filmoweml

To warzy twa.
Baczność „Moniuszko“! Lekcje śpiewu od­

bywają się regularnie we środy o godz. %8 
wieczorem w auli gimnazjum polsk. przy Peters- 
hagen. Wobec występu w Toruniu na zjeździe 
kói śpiewaczych, który odbędzie się w maju, 
przybycie wszystkich czynnych członków ko­
nieczne. Zarząd.

Towarzystwo śpiew. „Moniuszko“ urządza 
dnia 1 lutego b. r. w sali Kaiserhof przy ul. He> 
ligegeistgasse nr. 43 zabawę karnawałową. 
Utartym więc zwyczajem zatańczy się ochocze, 
w antraktach zaś przygotowane są mile nie­
spodzianki jak wyścigi konne, korjandolli, kon- 
fetty i różne inne wesołe kawały. Goście przez 
członków chóru „Moniuszko“ wprowadzeni mile 
widzani. Początek zabawy o godz. 8 wiecz.

•  Otwarcie dyżurów w Bibljotece VI. Okr. 
Zw. Kół Śpiew. Dnia 1 lutego br. we czwartek 
od godz. 6 do 7 wieczór odbędzie się pierw­
szy dyżur w Bibljotece _ VI. Okr. Zw. Kół 
śpiew, w Gdańsku. B bljoteka nreści się w 
auli gimnazjum polsk. przy Petershagen, Am 
weissen Turm. Prócz kół śpiewaczych megą 
korzystać z bibljoteki i inne osoby pracujące 
na niwie śp ewaczej. O następnych dyżurach 
ogłosi się osobno. Zarząd.

Baczność Handlowcy! Pierwsze zebranie no­
wego roku sprawozdawczego odbędzie się w 
d. 2 lutego przy ul. Topfergasse w ubikacjach 
domu Św. Józefa. Na porządku dziennym mię­
dzy innemi: Komunikat zarządu, podwyższe­
nie składek członkowskich, wybór sekretarza 
ochrony pracy, wolne wnioski. Prócz tego p. 
radca Lalicki wygłosi odczyt na temat stosun­
ków gospodarczych polsko-gdańskich. O liczne 
przybycie członków i gości uprasza, Zarząd. 
Początek zebrania o godz. 7-mej.

Walne zebranie Tow. gimn. „Sokół* w Gdań­
sku odbędzie się w środę, dn a 7 lutego o godz. 

,t/28 wiecz. w auli gimnazjum polskiego przy 
Petershagen. Na porządku obrad: Spra­
wozdanie roczne i złożenie urzędów przez do­
tychczasowy zarząd, oraz wybór nowego za­
rządu. —— Zapowiedziane na sobotę, dn a 
27 stycznia walne zebranie odbyć się nie 
mogło z powodu niedostatecznej liczby człon­
ków. Zwraca się uwagę członków Tow. na 
to, że ponownie zwołane walne zebranie bez 
względu na ilość przybyłych członków jest 
kompetentne do uchwał. Zarząd,.

Nakładem Zjednoczonych Wydawnictw Pism 
Polskich w Gdańsku Sp. z o. p. Drukiem Dru­
kami Gdańskiej A.-G. w Gdańsku. Redaktor 
odpowiedzialny Wilhelm Gritnsmann w Gdań­
sku, Redaktor naczelny Władysław Ząbawski,
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2 Iz&y przemysłowo- “ 
Imntllowe] 0  Bydgoszczy.
. *:a%v Ustawy i rozporządzenia.

1) Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 
11. stycznia b. r. (Dziennik Ustaw Nr. 5 z dnia 
18. 1. 23.) o tępieniu nadużyć handlu przed­
miotami powszedniego użytku.

Rozporządzenie to zakazuje w § 1 wykupy­
wania celem dalszej odsprzedaży przedmiotów 
¡¡nwszedniego użytku.

a) na ulicach miasta o ile nie stosuje się art. 
18 ustawy o zwalczaniu lichwy wojennej,

b) na targach w godzinach przeznaczonych 
zarządzeniem władz uprawnionych do wydawa­
nia takich zarządzeń dla bezpośredniego za­
opatrywania się spożywców.
W § 2 zakazuje skupowania na wsi od producen 
tów rolnych przedmiotów powszedniego użytku 
celem dalszej odsprzedaży, przez osoby do 
handlu na podstawie świadectw przemysłowych 
nieuprawnone i nie posiadając własnych 
miejsc sprzedaży w miastach lub uprawnień do 
handlu domokrążnego.

Rozporządzenie to weszło w życie z dniem 
18 b. m.

2) Procedura w wypadkach niezastosowania 
przez Urząd Celny uln; celnej.

W wypadkach kiedy towar zostaje przy­
wieziony j oclony przed uzyskaniem pozwolena 

_ na zastosowan e ulgi celnej należy zgłosić re­
klamację protokolarnie zaraz przy ocleniu lub 
jeszcze w przeciągi! 30 dni o ile tożsamość to­
waru reklamowanego z towarem oclonym zo- 
starre niewątpliwie udowodniona. Dalsze po­
stępowanie określa obwieszczenie Mnistra 
Przemysłu i Handlu w Monitorze Polskim 
Nr. 116 z r. 1922.

Traktat handlowy z Hiszpanją.
W najbliższych dniach rozpoczną s:ę roko­

wania dla zawarc'a umowy handlowej polsko- 
hiszpańskiej. Firmy naszego okręgu mające 
zainteresowanie co do stosunków z Hiszpanją, 
prosimy o natychmiastowe zgłoszenie swoich 
dezyderatów do biura naszej Izby.

Wstrzymanie żeglugi na Górnej Noteci i kanale
Bydgoskim.

W odpowiedzi na wniosek nasz w sprawie 
wstrzymania żeglugi na Górnej Noteci i kanale 
Bydgoskim doniosła w sprawie wstrzyma­
nia żeglugi Inspekcja dróg wodnych, że 
żegluga na kanale bydgoskim będzie urucho­
miona od 2—6-dej śluzy włącznie a n:e jak 
pierwotni mylnie podano od 2—5-tej. Wobec 
tego statki do 130 ton możności (Finownass- 
kahne) będą mogły swobodnie poruszać się na 
drogach wodnych pomiędzy Wisłą a Wartą.f ,

Brak soli Inowrocławsk'ej.
Na skutek zażaleń ze sfer kupieckich na brak 

1 zwłokę w dostawę soli zwróciła się 
Izba nasza z zapytaniem do Państwowej 
Żupy Solnej w Inowrocławiu i otrzymała 
wyjaśniene tej treść, że powodem tej 
stosunkowo nfe tak wielkiej zwłoki jest ogro­
mny napływ w ostatnm czasie zamówień, a 
to głównie z powodu znacznego polepszenia s:ę 
jakości tejże oraz wstrzymana ruchu wzglę­
dnie produkcji przez przeciąg 13 dni. w mie­
siącu grudniu ub. r. celem przeprowadzenia 

’ badań hydrologicznyych w zalanej kopalni dla 
uzyskan a zwiększenia produkcji soli.

Zresztą jest sól wysyłana w tym porządku, 
w jakim wpływają opłaty.

Przepisy o dostawach wojskowych.
W biurze Izby są do wglądu dla kupców ł 

przemysłowców należących do organizacji 
Izby przepisy o dostawach wojskowych obo­
wiązujących od 1 stycznia b, r.

Stosunki handlowe z zagranicą.
1) F nna w Hamburgu ma zainteresowanie 

w dostawie do Polek! korków, flaszek, flaszek 
maszyn do napełniania, dla browarów, fabryk 
lik erów, handlarzy korków i wina i t. p.

2) Firma niem ecka w Beri nie oferuje pasy 
zapędowe rozmaitych dymensji nadające się <#• 
wielkiego obciążenia, farby, laki j chem kal^a, 
farby do malowania wagonów, żelaza, prze­
ciw rdzewieniu, farby do malowania okrętów, 
Oliwy i tłuszcze.

Na piśnrenną odpowiedź należy dołączyć 
znaczków pocztowych za 200 mk.

Według otrzymanych przez Izbę informacji 
są w Grec i dobre widoki na zbyt spirtusu, 
klepek do beczek i drzewa budulcowego. Firmy 
polsk e pragnące wejść w stosunki handlowe 
z kupcami greckimi mogą przesyłać swe oferty 
do greckiej Izby handlowej (Chambre de Com- 
męrse Hellenipite a Galata rue Dommeasca).

4) Mimsterstwo Przemyślu i Handlu dele­
guje z końcem b. m. swego przedstawieciela 
na blski Wschód (Bałkany) celem zbadania 
tamtejszych stosunków gospodarczych i 

, handlowych.
Zawiadamialąc o powyższym Ministerstwo 

Przemysłu i Handlu, zaprasza do ustnego po­
rozumiewa się z delegatem, który urzęduje w

do 3 pp., względnie o przedłożenie swych de­
zyderatów i spostrzeżeń odnośnie do handlu z 
biieskim Wschodem na piśmie do Departamen­
tu Handlowego Ministerstwa Przemyślu i 
Handlu. . ' ,;

Raporty konsularne,
W biurze Izby są do przejrzenia raporty kon­

sularne z Szwajcarji, Moskwy, Charhowa. Ra­
port z Charhowa zawiera sprawozdanie o sto­
sunkach jakie tam powstały wskutek zapro­
wadzenia wolnego handlu.

Targi i Wystawy, „ *
1) Polska wystawa ruchoma w Rumunji.
W uzupełnieniu naszej notatki o wystawie 

rumuńskiej podajemy do wiadomości, że między 
innemi można liczyć w Rumunji na zbyt takich 
przedmiotów jak: pilniki, naczynia kuchenno- 
emaljowane, maszyny dla przemysłu cemento­
wego, skóry wyprawne, obuwie, szkło, fajans, 
wyroby sanitarne, farby ziemne, cukierki itd.

2) Wystawa rolnicza w Jasach została od­
łożona j ma się odbyć w dniach 15. 9. do 
15. 10. 23 r.

3) Między 12 a 27 kwietnia odbędą się 4 — 
te Targi Mediolańskie.

4) W czasie od 5 — 17 marca odbędą się 
coroczne Targi wiosenne w Lyonie.

5) W terminie między 22. 7. a 5. 8. b. r. 
odbędzie się w Rydze III. Międzynarodowa 
Wystawa Rolniczo-przemysłowa.

6) W Królewcu odbędą się w bieżącym roku 
następujące wystawy:

a) od 18 do 23 lutego VI. wschodnio-nie- 
miecki jarmark i wystawa próbek.

b) od 18 do 22 marca pierwsze wschodnio­
europejskie targi drzewne wraz z wystawą 
maszyn potrzebnych do obróbki i transportu 
drzewa oraz konferencją w sprawach drzew­
nych.

c) w czerwcu wielka wystawa rolnicza wraz 
z jarmarkiem na maszyny rolnicze.

d) od 12 do 17 sierpnia VII wschodnio­
europejska jarmark z programem jarmarku 
wiosennego.

7) Jarmarki w Kijowskim i Kreszczeńskim 
według informacji Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu odbywają się przy udziale licznych tru­
stów kooperatyw oraz wszelkiego rodzaju firm 
i instytucji tak rządowych jak i prywatnych 
wobec czego byłby pożądany liczny udział pol- 
sk eh firm.

8) Pomiędzy 9 — 25 kwietnia odbędą się w 
Tukseli pod protektoratem Króla Belgijskiego 
IV. Targi Brukselskie, które w zeszłym roku 
osiągnęły wielki sukces.

Sprawozdanie z iiantfiu iHH i nasion.
B. Hozakowski, Toruń, 

dnia 28 stycznia 1923 r.
W ostatnich dniach notowano: Marek za 50 kg.

Nasiona.
Za koniczynę czerwoną 650 000—850 000; 

za koniczynę białą 700 000—950 000; za koni­
czynę szwedzką 550 000-V750 000; za koni­
czynę żółtą 225 000 •— 325 000; za ko­
niczynę żółtą w łuskach 120 000—150 000; 
za inkarnatkę 250 000—300 000; za przelot 
250 000—400 000; za rajgras krajowy 140 000— 
200 000; za tymoteusz 200 000—250 000; za 
seradelę 75 000—80 000; za wykę latową 
45 000—55 000; za wiczkę z mową 130 000— 
150 000; za peluszkę 45 000—55 000; za gor­
czycę 100 000—120 000; za rzepak 70 000— 
85 000; za rzepik 70 000—80 000; za łubin nie­
bieski siewny 35 000—45 000; za łubin żółty 
siewny 35 000—40 000; za siemie łn ane 
70 000—80 000; za rydz —; za konopie 50 000- 
65 000; za mak niebeski 160 000—200 000; za 
tatarka 28 000-32 000; proso 20 000—25 000.

Zboże,
Za żyto 41 000—42 000; za pszenicę 45 000— 

48 000; za jęczmień 31 000—33 000; za owies 
32 000—33 000.

Gdańskie spm m ton te  rynkowe
firmy Marchlewski & Zawaclti, Gdańsk,

Miinchengasse 1.
Pomorska Hurtownia Kolonjalna, Centrala 

w Grudziądzu
za czas od 22 do 28 stycznia 1923 r.

Sytuacja; W tygodnu sprawozdawczym 
marka niem. nadal katastrofalnie spadała, z 
powodu świadomego czy nieświadomego nie­
dołęstwa n endeckiego, który strzeżąc interesa 
wielkich przemysłowców n endeckich dopro­
wadza Niemcy do finansowego upadku. Rząd 
Cuna chcąc rzuc ć z siebie odpow edzialność 
stara s'ę wywołać strajki i rozruchy na tle pa­
triotycznym, aby od niego nie żądano rachun­
ków.

W stosunku do dewiz zachodnich podnosly 
się ceny na wszelkie towary, tak że w przec'ągu 
tygodnia drożyzna podniosła się o przeszło 
50%, co hamuje ruch towarowy i sprawia za­
stój w handlu.

Na początku tygodnia notowano na giełdzie 
gdańskiej za doi. 22 681,77, za marki pol­
skie 80,20, w końcu tygodnia za doi.

i t t i

Warszawskiej notowano na początku tygodnia 
za doi, 29 000, za markę niem. 1,27, w końcu 
tygodnia za doi. 32 650, za markę niem. 1,02.

Kawa: Brazylja podwyższyła swoje ceny o 
6 pens., wobec czego obrót w krajach produk­
cyjnych był bardzo nikły. W Hamburgu wzrósł 
popyt na towar loko tranzyto. Na rynku Gdań­
skim z powodu wysokich kursów dewiz po­
czyniono mało tranzakcji. Zapasy są dosyć po-
ważne.

mkn. mkp.
Río 7 584 8 725
Viktoria 7710 8870
Guatemala I 12 760 14 700
Guatemala 11 11 «10 13 340

Herbsta; Popyt na towar loko Gdańsk,
zwíaszcze na tańsze gatunki ożywiony, poczy-
niono względnie mało tranzakcji

mkn. mkp.
Moning Congo V 17 490 20115
Java Pecco 19 046 21 902
Java Orange Pecco 19 683 22 645

Ryż: Ceny w dewizach obcych pozostały 
bez znaczniejszych zmian. Popyt na eksport 
był ożywiony, zaś ze strony Polski — słaby.

mkn. mkp. 
Burma II Orig nal 1 930 2 220
Burma II Miihlenware 1 920 2 210

Kakao: Tendencja bardzo spokojna. Oferty 
z krajów produkcyjnych były bez zmiany. Za­
pasy Gdańskie są poważne.

mkn. . mkp. 
Amer. „Blumenthal“ 3 545 4 080
Ang. 22% tłuszczu 2 910. 3 346

Korzenie: Tendencja spokojna. Ceny w ob­
cych dewizach bez zmiany. Obrotów poczy­
niono mato. Zapasów na rynku Gdańskim jest 
bardzo niewiele.

mkn. mkp.
Pieprz Singapore 5 560 6 400
Cass’a Hgnea 5 435 6 250
Goździki Zanzibar 13 650 15700

Śledzie; Pomimo zbiżającego się postu po­
pyt bardzo słaby. Zapasy Gdańskie są po­
ważne, należy się spodziewać, że wkrótce ruch 
się ożywi.

nikn. mkp.
Norw. Vaar 20 r. 125 380 144 190
Jarmouth Matties 233 840 268 920

Ceny w markach po!sk;ch i niem, rozumieją 
się wyłączn-e da przy kursie na giełdzie Gdań­
skiej. doi. 29 000, funta ang. 127 000, guld. hol. 
10 700, mkp. 87,22, na giełdzie Warszawskiej 
doi. 33 350, mkn. 1,15.

Notowania giełdy.
K ursy dew iz w  G dańsku ,

D e w i z y
29 Sty

(urzę̂
płacono

zznia
•owe)
zadano

27 styc
iw woinvn

ogacono

znia
obrocie»
zadano

doiarv 35411.25 35588,75 28678,12 28128,68
wypł. tełeęn 
tu Londyi 156108,75 156891,25 12568000 126215,00
Guld. hol. 13366,5< 13433.5C 10623,37 10676 63
marki polsk 98,25 98,75 87.03 87,47
wypłata na 

Warszawę 97,25 97,75 86.78 87 22
wypłata na 

Poznań 96,87% 97,37% £7,28 87.72

S ta n  w ody w  W iśle d n ia  30 s ty czn ia«Pini-
pod Toruniem .... 
pod Chełmnem .... 
pod Kurzebrakiem.
pod Tczewem.......
pod Schiewenhoist 
pod Fordonem .... 
pod Grudziądzem . 
pod Malborkiem.... 
pod Einiage...........

....... -f 1,75 +  2,39

.......+  1,25 +  1,87
........+  1,58 +  1,92
.........+  1,26 +  1.52
........+  2,90 +  3 10
_____+1,47 +  2.15
....... +  1,38 +  1 83
,......+ — + —
....... + 2,70 + 2,92

N otow an ia  g iełdy  W arszaw sk ie j
z dnia 30 stycznia 1923 r.

Bank Dyskontowy w Warszawie 32000—48CC0 
Bank Handlowv 56000—90000—850C0, Bank Molo- 
potski —, Bank Kredytowy 10750, Bank Tow 
Wspldzielczych —, Zachodni 43000—48 00, Bank 
Zjednoczonych Ziem Polskich 9400—100CC, Bank 
Przemysłowy Lwów 40^0— 3800—3900, Bank Prze­
mysłowy Warszawa —■, Bank Związku Spól. Za 
robkow. 15750—15250 — 16000, Warszawskie Tow 
Kod Węgla 165000—159000—160000, Warszawskie 
Tow. Fabr. Cukru 750000—715000 Firley 115 0 
—116C0, Lilpop 90250-8.000—88500, Rudzki 
41000—39000, Kiiewski & Scholtze —, Ostrowice 
89000 — 865 0, Orthwein i Karaś nski 13000—14250. 
Zieliński 28(00—31000, Starachowice 45000-4275 ', 
Pocisk 8600-8800 86C0, Borkowski 7700 7300 
7450, Br lahtkowscy —, ZeoluTa 4200—43 0— 
4250, Habeibusch 130000—123000, Tow. akc. Prze­
myślu Drzewn. 59 0— 5950—59 0, Częstocice —, 
Polska Naft, 9000-8800-8975, Nobel 171C0— 
16950-17000, Siła i Światło 92 0 -7 000 -7100 , 
Łazy —, Cegielski 1010CO—97000-98010, Gostyńs­
ki —, Częstocice Łódzki —, Biutus — Polbal 
4200—3300, Lenartowicz i Rylscy —, Zieleniewski 
—, Modrze;ów —, Hurt. Zeg uga —, Rohn & Zie­
liński 28000—3'000, Maiewski —, Żyrardów 
170C0C0—1625000 -1650000,

Kursy G iełdy w arszaw  tlj iej
z dnia 30 !. 192S r.

G o t
Sprzed

> w k a
Kupno

Czeki i 
Sprzed.

wypłaty
\\s«vor no

Doi. amer. . . . 3590C 34600 35830 35476
Doi. kanad. . — — „
Franki franc. . , 2225 ____ _ ___
Marki niem. . . — —
Franki belg. 2000 1980 1990 1970
Berlin . . . . . 0,83 --- . 0,85 0,81
Gdańsk-Da nzig 
Helsinfpors. . *

0,83 *-- ł>

Holandia . . • . 15000 15800 .■ -
London ............. 165000 1-60000 165800 16420C
Nowy York. . . 35800 35600 35780 35420
Paryż . . . . . . 2275 2195 2205 2185
Franki szwaje. . 6900 6625 6885 6815
Praoa 1050 101C __
Stokholm . i . . — _
W iedeń............ 5 5 -5 4 75 55 54
Wlochi . . . . . 1715

Kurs giełdy poznańskiej
z dnia 30 stycznia 1923 r.

P a p ier y  o f ic ja ln e .
Bank Centralny —, Dyskontowy Bydgoszcz,

—, Bank Zw ązku 1650, Warsz. Bank Kredytowy — 
Bank K wiiecki Potocki —, Bank Przemysłowców 
1150—1200, Polski Bank Handlowy Poznań 2000, 
Bank Zjednoczenia —, Poznański Banie Ziemian 
550, Wielkopolski Bank Rolniczy 850, Bank Mły­
narzy —, Staathagenbonk Bydgoszcz —, A.rcona 
2400, Bydg. Fabryka Mydeł 800—850, Barcikowski 
1700, Krotozyn 45000, Brzeski Auto 1900, H. Ce­
gielski 9i(JI—S450 Centrala Rolników 675—650, 
Centrala Skór 2800, Dębienko 2500—2650, C. 
Hartwio 1950—191.0, Hartwig Kantorcwicz —, 
Homosan—, Hurtownia Drogeryina 775, Hurtownia 
Związkowa 340—330. Hurtownia Skór 1000— 975, 
Herzfeld Viktorius 2700—26C0, |uuo 1500—1450, 
Lacoma —, Lubań 61000, Mai 20000—230C0, 
Węgrewiec —. Młyn Ziemiański 22C0, Orient 775, 
Płótno 1500, Papiernia w Bydgoszczy 2600 —2500, 
Patria 1700, S-ka Drzewna 4600—4000—4500, Br. 
Stabrowcy 4000, S-ka stolarska —, Sarsnatia 5000, 
Tkanina —, Tri —, Unia 4900 -4700, Wao-on 
Ostrowa 2700, Wisła 17000 — 1800°, Płótno 1500, 
Wvtworn:a chemiczna 1500—1600, Grodzisk 5000. 
Włókno 1300.

Telegramy iskrowe
N o w y  Y o rk , dnia 30. styczn a 1923.

Pieniądze dzienne............
Weksle na Londvn c. tr.
Na Londyn 6( dni ........
Na Paryż .........................
Na Amsterdam .................
Na Kopenhaa. ...............
Na Pragę .........................
Weksk na Berlin............
Srebro kra:owe..................
Srebro zaęrr.:.....................
Kawa loco....................... .
Kawa 
Kawa 
Kawa
Kawa 
Kawa 
Bawełna 
Bawełna 
Bewe'na 
Bawełna 
Bawełna 
Bawełna

na marzec 
na ma-..........
na linieć......
na wrze«‘eń.. 

rud 7 tenna
oco .

stvezeó ..
»ntv ....
marrée . 
kwiecień

na ma’ .... .............
Dowóz bawe'nv do portów atl.
Miedź elektro* ......................
Cvna !oco .............. ...............
Ołów ........ .............. ..............
Cvnk .................... .................
Żelazo......................................
Rlacha bi«ła .....................
Sma'er western................ .
u  . ............ ..........
Ole siem:ema l>nw<*!n «ripgo

na styczeń ... ............ .
Nafta yy pp«p»; .................

„ w tankach ..................
„ st. wbite ..............

Creditbalanc.......... .................
Cukier centryfug, . .. ..v . .„ . ..
Terpentyna........... ........ ..........

„ z S: w»r>i> ..........
New-Or>nns baw*’ -- 'oco..
Pszenicą czerw z:m. . . ......

* twarda zim ........
Kukurydza ............... ..............
Makr ..........................
Transp. zboża . . . . .— ........

_ „ na kont ..........

iroll

locr

C h ic a g o .

Pszenica na ma'
na łip et

Kukurydza na rr ;
nr- hv-

Owies na mai ...
no I d pc...

Zvto na n
„ na 'io ec ...

Smalec nr > t ...
„ na rra*“ze

Boczki na stycźe
SIon : na cepa u: ■ > .. ........ .

,, „ on is- ..........
Lekkie s\Vinie cena no n-

.. ’ 
Ciężkie świnie scan r>:

30 1. 
4% %  
464,00 
461,62 

0,02 
¿9,42 
19,12 
2,87 

:',00,22 
65 ,% 
99,i/s 
12% 
11,01 
10,52 
9,99
9.30
9.30 

25,16

27,85 
27.95 
28,35 
28,15 

24 900
15.00
40.25 
8,27 
7,15

29.50 
4.75

12.50
9.00 

10.90 
11,14
16.50 
7,0C

13.25 
3,55 
5,21

132.»/«
128,*/«
27,88

131.75
131.75
86.50 

5,60
1/9 sh 

10#

29. 1. 
4 %  %  
462,25 
460,35 

6,18 
39,41 
19,06 
2,87 

0,00,30 
99,% 
64 %  
12,% 6 
10,82 
10,40 

9,86
9.19 
8,90

28,00

27,80 
27,90 
28,00 
28,00 

27 0C0 
14,’/»
40.25 

8,17 
7,05

29.50 
4,75

12.25
9.00 

10,85 
11,05
16.50
7.00

13.25 
3,55
5.20

150.00
144.00 
27,88

131.00
127.00
86,%

5,60 
1/9 sh 
Ile

Dowóz" świń do U 
Dowóz swia na zachód ...

S0 1. 
117,% 
112% 
71.00 
73,V8 
44,V« 
42.V« 
86,Vs

11,30

11,10
10.50
11.50 
8,60 
8,30 8,20 
8,00

30 00t 
141 Ot'

29. 1. 
116.V* 
111,% 
82,% 
43,V»
41, %
42, V» 
86% 
83%
11.25
11.25
11,10
10.50
11.50 
8,40 
8,60 
8,00 
8,25

43000 
01144000



GAZETA GDAŃSKA t-ga lutego 1023 r„

Znawcy » Kühnego!
Teatr Mieiski Gdańsk

Dyrekcja: R udolf Schaper.
Dziś, w śro d ę  d n ia  31 s ty czn ia  

o  godz. 6 w lecz.
Bilety stałe E 1. Bilety stałe E 1.

Der Ring der Nibelungen
przedstawieni operowe Richarda Wagnera. 1 dzień:

Die Walküre
w 3 aktach Richarda Wagnera. Inscen: Julius Brischke 
Kier. muz.: O tto Sellberg. insp.: Otto Friedrich. 
Osoby znane. Koniec o godz. 10Va

W czwartek 1 lutego, o godz. 7 wiecz. Bilety 
stałe A 2. Po raz ostatni: D ie  SiebzehniM hr. 
Dramat. W piątek 2 lutego, o godz. 7 wiecz. Bilety 
stale B 2. Nowo wćwiczone: D ie  E h e im  
K r e ise . Opereta. W  sobotą 3 lutego, o godz. 
7 wiecz. Bilety stałe C 1. Zniżone ceny. D a s  
K a tch eti y o n  H e ilb ro n n . Dramat

Rozpisanie przetargu.

Mm sklep
skutkiem czego najtańszy zakup!

8 tanich dni sprzedaży J |  
z noaiodu braku pomieszczenia ©

ażeby uzyskać miejsce na nowe towary. Ponieważ zawarłem 
wielkie korzystne umowy, mogą wszelkie towary bez­

konkurencyjnie tanio sprzedać.
Ażeby umożliwić każdemu zakup 
taniej sztuki, oddają wszelkie towary

na spłatą ratami 
100/0 rabatu.

Rosiiiny aesffle
wykonanie, 95000, 8600!Ubrania mesRie

Dyrekcja Kolei Państwowych w Gdańsku 
ogłasza przetarg na dostawę 150000  pod­
k ład ów  k o lejow ych  sosn ow ych  I i
II k l. o wymiarach:

I kl. długość 2,7 metr. z przekrojem
16/26—15/27 o górnej płaszczyźnie
16 cm. szerokiej,
II kl. długość 2,5 metr. z przekrojem 
14/24—15/23 o górnej płaszczyźnie
cm szerokiej.

Oferty należy skierować do Dyrekcji 
Kolei Państwowych w Gdańsku pokój 
nr. 309 w zamkniętych kopertach opatrzo­
nych napisem „Oferta na podkłady“ do 
dnia 15 lutego 1923 r. do godz. 12 w po­
łudnie. Publiczne otwarcie nastąpi w ozna­
czonym dniu o godz, 12 w poł. w sali 
konferencyjnej. Oferty opiewające na ilości 
mniejsze odlOOOOszt. nie będą uwzględniane.

W ofercie powinna być wskazana cena 
za sztukę w markach polskich franco wagon 
stacja załadowania oraz gwarancja jaką firma 
złoży za terminowość wykonania dostawy. 
Dostawa musi być uskuteczniona w ciągu 
3 miesięcy od dnia podpisania umowy. Dy­
rekcja zastrzega sobie prawo wyboru przed­
siębiorcy niezależnie od wysokości złożonej 
oferty oraz podział dostawy i ilości.

Obowiązującemi do dostawy są „Tym­
czasowe warunki techniczne na dostawy 
podkładów“ zatwierdzone przez MKZ. dnia 
7 sierpnia 1919. 190

D yrekcja K o le i P ań stw ow ych  
w  G dańska.

pierw sz. 
ratunek

_ i nailep .
wykonanie, 95000, 86000, 75000

m odne 
fa s o n y  
i  in n e

nadzwyczajne wzory 120 009, 94003, 85009,

Cutawaye z kamizelką i spodniami w  paski, nadzwyczaj tanio.
W szelk ie  to w a ry  w y k o n an e  s ą  z p ierw szorządnego  
m u te r 'a tu . N ie porów nyw ać z k o n fe k c ją  ca jg o w ą.

G d a ń s k

Berliner K onfektions-M ieł
tylko Aitstädtischer Graben 109, i piętro przy Holzmarkt.
Najstarsze przedsiębiorstwo piątrowe z systemem rabatowym

dla lepszej garderoby męskiej, (193^
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Sprzedaż dla Wolnego Miasta i na eksport zamorski Q

G u s t a w  L o e w ig .^ M M s M  □
Telefon 3351 R e n n e r s t i f  t s g a s s e  1 Adr. lei.: Hefevertrleb O
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R. Wróblewski & S
G d a ń s kio p e n g a s s e  2 T TelefonNr.834

C e n t r a la !  B y d g o s z c z  — T eS e fss i 71
ulica Śniadeckich Nr. 52 a.

Z a k u p  i s p r s a s l s i  w s s e ik ic i t  z i e s f i io p ło i ó w
f a k t

Z b o ż e  N a s io n a  Z ie m n ia k i
t a k ż e  n a  w y w ó z  z a g r a n i c z n y
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potrzebna od zaraz.
Zgłosz. przyjmuje pod Nr. 1 „ G a z e t a  G d a ń s k a “,

Stadtgebiet 12. 1

w Gazecie Gdańskiej 
m a i a  p p w ® d g e s i 5 ą  1 11

Ü. Kalinowski II«. Preirss
Sp. z. o. odp.

P r z e d s ię b io r s t w o  b u d o w S eiae  <97
T elefon  57-87 G D A Ń S K  L a n g g a r t e n  79

Bud ow a : domów, w ill, zakładów przem ysłow ych, koleji, dróg i m ostów
W y k o n y w a n i e  w s z e l k i c h  r o b ó t  n a d -  i p o d z ie m n y c h

Beton i żelbeton :: :: Biuro architektoniczne

M n i ł y  branży aptekarskie]
KnoiS i Kern, Gdańsk

Vorstädtischer Graben 34 Telefon Nr. 4091

S K Ł A D :  Flaszek medycynaln.. kroplomierzy, pudelek wiórowych, 
słoików na maście, korków, towarów papierowych itd.

WIELKA TANIA WYPRZEDAŻ RESZTEK 2 SERJI
w  naszej S p ó łce  2 razy  w  roku)(w yprzedaż re sz te k  od b yw a s ię

Chcąc dać możność wszystkim Czytelnikom „GazetyGdańskiej“ skorzystać z nabycia 
tanich resztek, które zostają ze sztuk wielkich ta n ic h  zap asó w , postanowiliśmy
z powodu noworocznego bilansu wysyłać każdemu Czytelnikowi „Gazety Gdańskiej* 
po cenie własnych kosztów, następujące zimowe i wiosenne resztki 2 serji podzielone
są na 4 gatunki i nadają sią na śliczne mąskie ubrania, kostiumy damskie lub pła­
szcze i pokrycie bekiesz lub futra. Resztki te są z majerjalów ubraniowych 
pierwszorządnych fabryk, czysto wełniane, pełnej szerokości we wszystkich kolorach.

Ze sz tu k i sp rzed aw an o  u  n a s  p o :
GATUNEK „A“ mkp. 45.900 za 3 mtr. 18.000 mkp. za mtr.

„ „B“ „ 62.800 „ 3 „ 25.000 „ „ „
„ „C“ „ 88.500 „ 3 „ 40.000 „ „ „
„ „D“ „ 105.500 „ 3 „ 45.000 „ „ „

Do każdej resztki na żądanie Klijenta wysyłamy komplet podszewki pod mary­
narkę, kamizelką, spodnie, kieszenie i do rąkawów po mkp. 25.500, wyższy gatunek 
po mkp. 28.000 i najwyższy gatunek po mkp. 35.500.

R esz tk i n a  p a l ta  je s ien n e  i zim owe«
GATUNEK „A" mkp. 52.400 na palto |  Materjały te są grube, miąkkie w lad-

”C“ " 94 500 " ” | nych kolorach, na lewej stronie mają
” ”D" ” 110X00 ” ” ) kratą, zamieniającą podszewką

Również posiadamy na składzie po cenach konkurencyjnych, miądzy innemi na­
stępujące towary: Płótna białe na pościel i bielizną sztuka po 17 mtr po 90.000 i 
95.000, na metry po 5300 i 5500 mkp. Prześcieradła ze specjalnego płótna prze- 
ścieradlowego wysokiego gatunku po 18.500 mkp. za sztuką.

Zefiry na koszule w śliczne desenie po 4.800 i 5.300 mk. za mtr.
Szewioty damskie podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po 9.200 i 9.800 

mk. za mtr.
F iran k i zagr. wyrobu, desenie ostatniej mody, szerokość na normalne okno, długość 

zaś na żądaną ilość metrów, posiadamy w 2 gatunkach po cenie 9000 mk. za metr. 
i 11500 mk. za metr. (na normalne okno potrzeba 3 metry)

C ajgi na ubranka dla dzieci, sukienki, robotnicze ubrania bardzo trwałe w no­
szeniu po 4800 i 5800 mk. za metr.

S u r ó w k a  na bielizną i t.p .w  najlepszych gatunkach 71 cm. szer. po 4500 mk„ 
80 cm. szer. po 5600 za metr.

D ym ka, specjalne płótno na k a leso n y  mąskie 80 cm szer. bardzo trwale w 
praniu po 5500 mkp. za metr.

P o ś c ie lo w y  o x f o r d  napoSz .vy w kraty czerwone bardzo tr  wale po 4800mkp.za mtr. 
R ęczn ik i białe gładkie i waflowe 130 cm dług. po 5500 za sztuką.
Czerwone płótno „Tyk“ na wsypy nie przepuszczające pierzy po 5.800 i 6.500 

mkp. za metr. i wiele innych towarów po cenach konkurencyjnych.
Wysyła sią pocztą za pobraniem. (Płaci sią przy odbiorze).
Opakowanie i przysyłka od 1 do 3-ch resztek mk. 4,000.
U W A G A  i Przy zamówieniach na tę tanią wyprzedaż resztek obowiązkowo jest
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K u p o n  n a  t a n i ą  s p r z e d a ż  r e s z t e k ;  2 - e j  s e r j i .
W  W arszaw skiej S p. M anufakturow ej, W a rsza w a, Jasna 18-20.

Czytelnik „G azety  G dańskiej • Imu; i nazwisko

W
ażne 

] 
Styczeń, 

lutyl, 
1923 r. 

|.

ważny tylko na przeciąg tego jednego miesiąca.
jesteśmy pewni, że Czytelnicy „Gazety Gdańskiej“ otrzymawszy od nas jedną lub 

kilka resztek, zostaną naszymi stałymi klijentami i będą niezawodnie żądać innych 
towarów, które są opisane w nowym cenniku, a takowy jest dołączony do każdej 
resztki bezpłatnie.

Zamówienia wraz z dołączonem kuponem nadsyłać pod adresem:

„ W a r s z a w s k a  S p ó ł k a  ^ a n y f a k ! y r o w a ss.
W arszaw a, J a s n a  18-20, te l.  243-80 i  171-28.

Przybywających do Warszawy osobiście prosimy o przedstawienie przy kupnie 
powyższego kuponu.

UWAGA* W rrzie gdy wysiany towar sią nie spodoba, zamieniamy na inny 
lub zwracamy .pieniądze niezwłocznie.

O ST R ZEŻEN IE! W ostatnich czasach konkurenci nasi chcąc, nas naśladować 
przedrukowują identycznie nasze ogłoszenia, wobec tego upraszamy zwrócić łaskawą 
uwagą na adres firmy naszej:

Warszawska Spółka Manufakturowa, Warszawa, Jasna 18-20,
która już zaskarbiła sobie zaufanie naszych stałych klijentów, o ezem świadczą 

tysiące podziękowań gorących, napływających do naszej firmy. (149

D z i e w k ą
d o  d z i e c k a
na popołudniu przyjmie

W . G ań sk a
Tagnetergasse 13

(192

M isi
z  m a s z y n a m i  p o s z u ­
k iw a n y  jako wspólnik 
do eksploatacji większych 
terenów torfowych. 189 

Zgłoszenia:

Kamienie!: Pomorski
p o d  G dynią.

□ a o n s m a
Młody, wykształcony 
handlowiec poszukuje

(z calkowitem utrzvmaniem 
lub bez) od 1 lutego 1923. 
Zgłoszenia pod R  2C67 do ks 
„Ruch* Kasz. Rynek 21 (160

K ażdy k to  c i c e  
stw orzyć  sobie źródło  
zarobku przez fabrykacją 
artykułów łatwy zbyt 
mających, zechce zwrócić 
sią dołączywszy na odpo­
wiedź 1C00 mk. do Byd­
goszczy, Poczt. 3 Sędziwój.

Kalendarze
j»««'ada w wielkim wyborze K sięg a rn ia  Ruch, 

K aszub . R ynek  21.
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flfiSp. Ake. „PLANTA
: poleca wypróbowane mieszanki roślinne 

A S TM  O Z A do picia przeciw duszycy (astmie) 132

L f i  P  I F  F  I A  7  A  o przyjemnem smaku przeciw 
H  • 1 s Ł— L . V  Z .  H  kamieniom żółciowym

K A P I L O S A N  do wzmocnienia włosów I mycia
głowy
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S p . A k c . , , W a r s t w a .  C h ł o d n a  4 3 T e i .  102-12.

200 P o szu k u je  s ią

starszego służącego
z dobremi świadectwami i dobrze poleconego, do 
Sopotu dla samotnego pana. Zpłoszenia uprasza sią 
pod nr. 200.

Uczennica 161

władająca językiem polskim w słowie i piśmie moli.* 
sią zaraz zgłosić

Administracja Gazety Gdańskiej
Stadtgebiet 12. ____ i


